
n o c a t o y ą  o p ła c o n  - “Y Ł z a R e m .

K R A K O W S K I
R edpkcja i A d m ia istra c ja :  k r e k ó w . ul. D u najEW I.kiea©  7  

Telefon 2 5 0 2 .  -  P .  K. O . N r 140 .011.

Biuro ir.iastowe adnunktrccji: ul. Kaimelfóka L t£ (front).
T elefon ; N r r .0 8 6 .

Prenumerata w Krakowie wynosi: mieś, M 4 8 0 ,  z odnoszeniem do domu M 5 5 0 »  Zamiejscowa M 5 & 0 . Zagrań. S 49<  — Rękopisów Redakcja nie zwraca,
k M a M M H M n a ln B B h  n o n  h h h e h  k! n w  I.A O M B  mmmmmmmmmmmmmmmm— m m ' to— m m m — m m m m m m — m m m m  m  mmmmmi m ■ Mi . m m m m  m m m m m m m m m  m m m m m m m m h m m m m n m m m Mm

O g ł o s z e n i a  i W iersz  nonpr.re'ow y w zwykfycn ogłoszeniach M arek 3 0 . —■ U kład tabelaryczny M arek 4 0 . —  D robne od w yrazu Mk 10  —  M atrym onialne i korespondencja pryw atna Mk 15. —  
N adeabu.* Mk 7 5 . —  N ekrologi Mk 40. —  Kom unikaty po kronice Mk 0 0 . —  G łosy pubhczae i dział ekonom . Mk 0 0 . —  N a pierw szej stronie Mk 120 . —  O głoszenia zagraniczne 5 0 X  drożej. 

Załączniki przyjm uje się w edle um owy. —  flPszencie kom unikaty należy nadsyłać W p ro s t do A dm inistracyi „G o ń ca  k rakow skiego". —  Kom unikatów  przesłanych R edakcyi uw zględniać się n ie  b p dzłfti.

Kr. 273. — Rok IV. Kraków, sobota 8 października 1921. Redaktor naczelny: Józef Bączkowski,

BANK HANDLOWY w WARSZAWIE
ODDZIAŁ KRAKÓW

PRZENOSI SW O JE  BiUHA Z ULICY W ISLN EJ Nr 3

DO NOWEGO LOKALU W „PAŁACU SPISKIM
RYNEK GŁÓWNY Ł. 34, F . p .

Z DNIEM 10. PAŹDZIERNIKA 1921 ROKU

9 ?

Ga
łf« WINDA ELEKTRYCZNA DLA UŻYTKU P. T. K L IE N T E L I--------------- Nra TELEFONÓW  3203 i 1393.
tk t

^ J A P O LEON RZEKŁ:

»

N a w ojnę potrzeba pieniędzy, pieniędzy i jesz­
cze  raz  pieniędzy, — a  m y mówimy podczas  
pokoju —  i e  trzeb a  cz y ta ć  —  żąd ać wszędzie 
i prenum erow ać

PRZEGLĄD SWSATOWr
D laczego?

Bo , , f  r s e g l ą d  Ś w ia to w y "  zaw iera przepych  
skarbnicy wiedzy ludzkie’, zapo7nnje czytelnika  
z  żyd em  e t  rodów  na kuli ziemskiej, zam ieszcza  
otw ory Uierackia, —  działy ze sztuki, dram atu, 
muzyki, k in em atog raf ', aportu, filatelistyki, prze­
mysłu, handlu, m ód, humoru, satyry , zagadki, 
grafologu itd, itd.

„ P r s o g l ą d  Ś w ia to w y "  pojaw ia się w cz te ­
rech  językach : polskim, a  w części iłlustracyjnej 
i „Przewodniku m iędzynarodow ym '1 również  
francuskim , angielskim i niemieck tn w raz z d o ­
datkiem  „E sp eran to  F aeo *  —  W y ch o d z i 1 5 -$ o  
Bażdê o niłiląn.

B e z p ł  a t t t f  P re m iw  dla prenu m eratorów  
, p rz e g lą d u  Ś w iato w eg o "., liażu y  prenum erator 
„P rzeglądu Ś w iato w ego" otrzym a bezpłatnie  
„ I l u s t r o w a n ą  E n c y H lo p e d j ;  P o d r ę c z n ą " ,  
P r z o d p ł a t a  r o c r a a i  2.IKJ0 Mkp., 2  0 0  ' K oron  
au str ., 2 5 0  Mk. n e m .,  5 0  fr , 4  doi. R e i e  tej a 
i A d m m istracja  .P rz e g lą d u  Ś w ia to w e g o " : 

W a r s z a w a ,  c l .  S ie n n a  L .  2 3 .
D o nabycia w biurach dzienników, k sięgar­

niach i n a  d w orcach  kolejowych. t g z e a n p ł a r z r
o K a z o w y c h  n ie  w y s y ła  s ię .  5 2 3 0
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„Papier" do Admini- 
Krakowskiego‘\

Si!ny rząd czy iiyktatora?
Kraków, 6 października.

Wołanie o silny rząd daje się sły­
szeć teraz w Polsce bazsusianibu i to 
z nairazisuaitszyich stroni. Równocze­
śnie z tem żądaniem wypływa też 
niekiedy na porządek dzienni' spra­
wa dyktatury. W wie-ku umysłach 
pojęcie silnego rządu z pojęciem 
dyktatury zrosło slię w jedną całość 
I prowadza do zupełnie błędnych 
wniosków. Ażeby sfkratldem tych po­
myłek i mepoimzaimień nie dojść do 
jaknaSizgiuiiini&jiszycih potataoGtwśje#, 
warto te wyobrażenia poddać kry­
tyce.

Przed wojną Polacy mieli do czy­
nienia z władzą obcą, a ta wydawa­
ła im się tem silniejszą, im byli bar­
dziej wobec niej bezsilni. W zaborze j 
arisifcryapkim nie doznawali wraiże- i 
■ma swej bezsilności i gniotącej ich j 
potęyt, natomiast rządy memiećki i 
rosyjski były to rządy przemocy, j

Rząd rosyjska był typowym rzą- ' 
dem jedynowładczym aż do zwola- 
r ia Dumy w 1906 roku. a od tego 
czasu sta? się jedynowładztwem ma 
ćkowanem. Rząd niemiecki zacho­
wa? tylko niektóre rysy mionarcihi- 
cizrego samówładztwa; woigóle je­
dnak nie można ,powiedzieć, aby ży­
cie tons ytncy.ine nie weszło tam w 
krew i obyczaje narodu, aby se:m 
czy parliamcrd picz wątlał się lek.ee wn 
żyć r sobą pomiatać. Nawet naijreak- 
cyjniefsze grupy społeczeństwa me 
dawały darmo poparcia rządowi i 
rie wykonywały życzeń monarchii 
na ślepo, Bar ckm jaskrawym przy­
kładem by? a ostra oipozycya agra- 
ryuszy przeciw projektom flotowym 
Wilhelma Ii-go (w 1894 roku) póki 
rie uzyskali ceL ochronnych ra\

ineportowane zboże. Drugim była wl 
przeddzień Męski rozpętana agŁta- 
cya przeciw powszechnemu głóso 
Watitiu w Prusach, zapowled^aaManu 
w orędizjti cesarskfem.

Jakkolwiek formalnie kaidorazo- 
wy gabinet był powołyjwaaay I od­
woływany tyfko przez monarchę, 
to jednak faktycznie nie mógł się ża- 
deH utrzymać u władzy gdy Izba 
nie dawała poparcia jego projektom. 
W Rosyi natomiast oletyi&o cpocy- 
cya, lecz już wszelka krytyka rządu 
była karaną. A wszak nikt nie ze­
chce twierdzić, że rząd tucmfeoki 
by? słaby, rosyjski silny; stoesodc 
był wręcz odwrotny.

Mimo i e dynowłari z/twa, mimo EP- 
p eto ej irieadipówiediziednoiści włajdzy 
i braJku jakiejkolwiek nad idą Icoto- 
tro® ze strony narodu, mamo szero­
ko stosowanych represytf, spowszed­
nienia najsurowszych kar — rząd ro- 
syftslcl należał do najsłabszych w 
Europie.

Miarą si?y Tządu nie może prze­
cież być nic innego, gaić zdolność 
przeprowadzenia tego, co .przepro- 
rwadzrć chce. Otóż wiadomo, ż e  w 
Rosyi postainowiemia ■ rządu nie 
wchodziły w życie, o fie icn y^yko- 
nywać nie choTamo. Krytykować ich 
nie było walno, ale też nie było po­
trzebą sipetóać. Mfrno fortmalnepo 
scentralizowama władzy w Peters­
burgu, każdy _ naczelnik powiatu o 
siebie był o wielę saimolwładmefezym 
i mniej skrępowanym pańem rńż cSr 
w sv/ej stolicy. — A nfe byto to }a- 
kiemś dziwkom. zagad'kioiw«m zjawi­
skiem  ̂ lecz bardzo zrozumiałym 
wynikiem samego systentu. Każda 
Iddmostka przy naiwSększei tassrtati-
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JCT. TB
śS  i tafeba© maże kierować tylko 
tem, o czem wie, ska^e m i maże 
wiedzieć, co  się w kraju dzieje, czy 
i jak wykonywane sa ie: prawa j roz 
.porządzenia jeśli ogół rządzonych nie 
ma prawa głośnej 1 'awtier krytyki i 
kontroli wobec rządzących. Wszel­
kie jedynowtadztwo w pralttyce 
musi się zamieniać w rządy biuro- 
kracyi, wszelki despotyzm wytwa­
rzać jej samowolę. — Jeżeli ta biu- 
rokracya jest mądra, -pamyotyczna, 
erifrsrczna. uczciwa 1 pracowita, to 
maszyna rządowa poruszana jedną 
reką modę funkcyoinować sprawtiie; 
gdzie jednak takie warunki istnieją, 
tam i bez : edyno władzt w a rząd mo­
że być silny.

W Rosy i w zasadzie kara Śmierci 
nie istniała (któżby się tego domy­
ślił!) oprócz dla politycznych prze­
stępców; do innych zaś tylko w ra­
zie ogłoszenia stanu wydatkowego 
można ją było stosować. Wynik był 
taki, że polityczni przestępcy w Ro- 
syi stanowili conahnnlei poważną 
mniejszość społeczeństwa, stany 
wyjątkowe, trwające nieprzerwa­
nie w wielu guberniach, niekiedy zaś 
rozszerzane na wszystkie — stawa­
ły się stanem normalnym tak dale­
ce, że w Królestwie Polskiem np. 
nakstarsi ludzie nie pamiętali, ;ak wy­
gadają rządy rosyjskie bez stanu 
wojennego lub wzmocnlonei ocbra- 
ny.

Czyżby to zneczyłflj ze V/ Rosy! 
nikt nie cenił życia, me tokał sle ani 
śmierci, ani więzienia? Bynairnire]; 
wiedziano tylko żp prawo ie-sl mar­
twą literą, że kary sipadaą na w'n- 
nych czv me winny cli, bez różnićy, 
a o wszyskiem decyduje łut szczę­
ścia i funt sprytu. J"ż sam nadmiar 
cpkarżeń i pcdeinzeń otwierał drogę 
bezkarności. Gdzie w ieduei srra- 
wie aresztowano doraźnie i na oślep 
200 osób, tam o w'°!e trudnie* było 
wśród nich <v*różnić i pochwycić 
rzeczywistego sprawcę, niż gdyby 
skupiono uwagę na jedne! czy 
dwóch istotnie pocr/jakowanych. 
Dużo znaczy także charakter naro­
du. choć i ten kształtu'e się pod 
wpływem, systemu rzad.ńw. Gdzie 
żadne prawo nie obcwiazuie w Prsk 
tyce powszechnie i niezmiennie, lecz 
ostrze jego hywia kierowane wyłą­
cznie iprzeo-w bezbronnym 1 bezsil­
nym, tym tforym brakom prntekcyi 
lob pion ędzy, tam każdy przestęp­
ca uchodzi za o iiare tom. a w dzie­
więć dziesiątych wypadkach słusz­
nie. Wytwarza się lekceważenie 
tpr,3'wa Jajko takiego, a stosunek do 
rządu zalety od stosunku osobiste­
go do rzadka cel osoby lub kliki.

W naszych poglądach i żwycza- 
gsoh (zwłaszcza w byłym zaborze 
rosytskiim) wid z'my ma każdym kro­
ku odbicie wpływów rosyjskiego 
systemu.

W przeciwieństwie, do Rosyi w 
Niemczech kara śmierci nigdy znie­
siona nie była, ale stosowaną była 
bardzo Wąpk#, Nawet kara więzie­
nia traktowana była imko złe konie­
czne i uciekano się do niej lak naj­
rzadziej, w ostateczności, gdy _ me 
Była sposobu pozostawienia oskar­
żonego r.a wolnej stopie. Praktycz­
ni Niemcy panretah o tem, że to jest 
ka.ra kotirnw1'  ̂ i nigdy nie kwapili 
się żywrić na 1 7t Skarbu , takiego 
■podsąduegn. który i tak nie ucieknie. 
Nieomal każda kara wiezienia miała 
równoważnik w karze pieniężno', 
otóż władze ty!ko w rzadkich wy­
padkach pozwalały „odsiedzieć** 
grzywnę zamiast m wypłacić. Ła­
two zrozumieć,. jak wielokrotny 
zysk materyalny wynikał z tego sy­
stemu: t) otrzymywano pieniądze z 
grzywien; 2) oszczędzano na utrzy- 
.myzyamiu wiez;eń; 3) nie odrywano 
ludzi od pracy 1 nie przyzwyczajano 
do bezczynności. To ostatnie wkra­
cza już w granice moralnych korzy

.GONIEC KRAKOWSKA

śol, 9 które zresztą nie na tern się 
ogranicz* ą. Kary więzienne mają 
tyle demoralizujących stron, że m o 
żnaby im osobne studyum poświę­
cić : natomiast kary pieniężne stano­
wią — jak doświadczenie okazało — 
najskuteczniejszy sposób przyzwy­
czajania. ludzi do szanowania prawa. 
Bardzo charakterystyczne 'potwier­
dzenie tej prawdy stanowi fakt na- 
stenidacy: gdy po wprowadzeniu 
kouistytncyuego porządku w Ro­
syi zniesiono cenzurę prewencyjną, 
i wprowadzono odpowiiedzialrość ple 
niężiia na przestępstwa prasowa wie 
lu redaktorów potajemnie, chcąc u- 
nikną strat materyąlnych podidawa- 
fo uprzednie! cenzurze materyał 
przeznaczony do druku. Świadczy 
to naturalnie, wcale niechlubnie o

'Kr m

Jeb ideowym st®tmvtsl?ji. jM na 
grzywna bowiem nie unicestwi 
wpływu. Jaki słowo drukowane i 
puszczane w obieg wywrzeć rnidcże, 
nfe obala możności wytwarzania 
niezależnej opinii puo licznej. Dowód 
w tem jednak, że oban^a stratv tna- 
łeryailne silniej paraliżuje walkę z 
prawem niż ryzyko osobiste. Bcypla 
tność przekroczeń staje się niemal 

oz nacz.na z bezkarnością, tam 
zwłaszcza, gdzie motywem łamania 
prawa jest zysk materyalny — a ta­
kie przestępstwa stanowią olbrzy­
mią większość. Sprawność nferae 
ckiej maszyny administracyjnej] »»- 
1eźy w znaczne* azęści przypisać te­
mu systemowi kar pieiężnych.

Nie jest może jedynym, który za­
pewnia egzekutywę iprawom i naka­

zem wMłzy, ale leśf ferdżd wyterto 
iwnym przy!:flajdem, wskaziującytn 
że ebcrc silnie ster rządu trzymać 
w rekach, trzeba zwracać pwagę na 
środki rządzenia, a w wyborze Jde- 
rować fiię znajomością natury ludz­
kiej wogóle, a ctiaa-akteru narodu w 
szczególności. Skuteczność wyko­
nawczych zarządzeń jest wiele wa­
żniejszą niż surowość praw.

Nie ten rząd jest sitey, który wię­
zi, wiesza i rozstrzela, lecfe ten, kto 
ry umie każde pnawo rłezachwłamf, 
i nieomylnie wprowadzać w życte* 
stawiając rządzonych V/ tailcfem w  
łożeniu, by stosowame r/naw było! 
'dla iiildh łatwfeliszem i ferzystnfej- 
szem niż łamanie ich lut omijanie.

Reflektor,

WteMca d¥$f«usy» w k@r-alsyl skarbowo-budżetowe!. — P *  Mlehatoki pirsad 
kómisyg. — DaSeiasmotcI i som czneid- — Konkretne żssdsraśa mlniśtra-

Stanowisko Kemlsyl. — Rezólucys.
Warszawa. 6 bm. (Tel. M). Z-peW' 

uienie min. Michalskiego, że szczegó­
łowy program swoich zamierzeń prze 
dłoży ma komisy! skarbowo budżeto­
wej wywołało wśród posłów zrozu­
miałe Ziiinteresowaaie. Wczorajsze 
nosledzenie komisyi sikairbowo-buaże- 
fcowej było tgż przepełnione.

P. Mlchalsld zabrał pierwszy gtos. 
Mówił długo i mocno, posłrfgujac się 
przeważnie Cyml samymi argumenta- 
nii, co w expose, jeżdżąc na tycli sa­
mych paipierowych konikach. Stwier­
dzić jeanrik trzeba, co ogólnie podnie­
siono, źe poza jednym jedynym pro­
jektem daniny, którą minister przed­
stawił również tylko w ogólnych za­
rysach, nie przyszedł p. minister rkar 
bu przed komisyę z tiiczem nowem 
i powtórzył właściy/ie tylko treść 
wtorkowego exppse.

Druga rzecz, z którą wystąpi! p. 
Michalski dotyczyła' przeprowadzerii? 
tego, co jut w expose podniósł, a mia­
nowicie wyboru speeyafaej komłsyB, 
ktAraby się zajęła przedewszysJiEeru 
redulicya wydatków i personelu mini- 
<?+prStwa spraw zagranicznych ł woj­
skowych, komisyi, której ipirzeiwodini- 
czącym chciał n Michalśki sam siebie 
zaimianować, podniósłszy z żaleęi, że 
;f'.go poprzednik nie podjął się togo. 
Po dystousyi jednak pan miinistetr sam 
uznał bezcelowość komfeyi. Było tu 
bądź co bądź niespodzianką, że p. M£- 
chalski, który z taikimi tupetem zabrał 
się do działania przyszedł przed ko- 
misyę z rzeczą nieprzemyślana 1 sam 
ją uznał za niewskazaną.

Jeżeli Chodzi o projekt daniny pań­
stwowej, przedłożony przez p. Michał 
skiego, to, jak się w dyslkusjj ckazaio 
ta rzecz nie jest także przemyślana 
należycie. Podane przez p. Michalskie 
go cyfry kłócą się ze sobą, P Michal­
ski oświadczył, że spodziewa się z 
daniny w najlepszym razie 1«)0 miliar­
dów marek, twierdząc jcdu^oześnfe, 
że złoży słę na nłą mniej więcej 10 
procent majątku. Chyba p. Michal­
ski. stanowczo za nisko ocenił mają­
tek społeczeństwa. Jeżeli towieim p. 
Michalski twierdzi, że nip, chłop nie 
zapłaci więcej jak wartość 2 1 pół kor­
ców żyta, to przede i  ydaje się mleć 
tylko cyfry nieprzemyślane, bo war­
tość tych 2 i pół końców żyta z pew­
nością nie stanowi 10 proc. majątku 
całego gospodarstwa.

Sprawą daniny będzie musiała być 
przedmiotem obrad raeczo^wycb ko­
misyi która już wczoraj — godząc ftę 
zasadniczo na tę daninę, jako środek 
zastępujący pożyczkę przymusową 
stwieadziła, żey procki p. Michel kięsco

można uważać co najwyżej za szkic.
C o  d o  ż ą d a n ia  p. M ic h a ls k ie g o , zenie 

r z a ją c e g o  d)o u ła tw ie n ia  w s p ó łp r a c y ,  

k o m ls y a  icd n o g ło śn Je  ż ą d a n ie  to  u ch ­

w a liła ., K o m is y ?  o k a z a ła  p e łn d  z ro zn -  

m io u ie  d la  za s a d n ic z e g o  z a ło ż e n ia  p. 

M ic h a ls k ie g o , ż e  p r z  °de  w s  izy ts ik ism  

t r z e b a  u z d ro w ić  gos i»odarkę  p /.ń stw ą , 

a b y  s p o łe c z e ń s tw o  n a b ra ło  p rzekona^  

m a, że  g d y  o d  m e g o  -się ż ą d a  o f ia r , to  

o f ia r y  te  n ie  p ó jdą  ma m a rne . Komślsją 

c z e k a  jed na k  n a  k o n k re tn y  p ro je k t, 

k t ó r y b y  w y k r a c z a ł  pofea piiętonie 

b rz m ią c e  f ra z e s y  i  b y ł  is to t« 3e  ś ro d - ' 

k ie jp  d o  ra to w a n ia ,  p a ń s tw a .

S z c z e g ó ło w y  p rz e b ie g  p o s ie d ze n ia  

k o m is y i s k a rb o w e  b u d ż e to w e j w  k tó ­

re j o p ró c z  m in is te r  M iicha2lęfe iego  bna l 

u d z ia ł i  w ic e m  im. M a r k o w s k i  b y ł  ma- 

s te p u ja cy :  M itife to ir s k a rb u  v / y g lo s i ł

p rz e m ó w ie iń o  j z w r ó c i ł  silę do  k o ra i-  

s n  o  w y ra że n i©  s w e j o p in ii w  z a k re ­

s ie  re d u k c y )  b u d ż e tó w , n ic  w y łą c z a ­

ją c  b u d ż e tó w  s a m y c h ' n fM s ite rs tw . o - 

( g ra n ic z e n ia  i lo ś c i k re d y tó w , r o w iz y i  

1 d o c h o d ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  m in is te rs tw  

p o d d a n ia  r e w łz y f  u c h w a lo n y c h  ju ż  tt- 

j s ta w , k tó re  p o c ią g a ją  zn a c z n e  w y d a ­

t k i  z e  sk a rb u  p a ń s tw o w e g o , e w e n tu a l 

n ie  w s t r z y m a n ia  ty c h  u s ta w , p o w o ła ­

n ia  k o m is y i o s z c z ę d n o ś c io w e j d3a m i 

r J s fe r s tw a  sprarw  z a g ra n ic z n y c h  i  w o j 

s ito w y c h . W  .spraw ie  d a n in y  o św to d -  

»czył p. M ic h a ls k i,  że  p no jek t je g o  

o rzed m io te im  .obrad r a d y  rrritnhtrów . 
( S z c z e g ó ły  d o ty c z ą c e  dianciuy p o d a je -  i 

m y  w  o so b n e j d e p e s zy . R ed ).

R esoliacya f e o K M s y i ,

Po krótkiej d y s k u s y ' koirmisya uch- 
fWa3i'}a następującą- •rezoJucyę:

. Komisya kłfifwibowo - budtzetojiza 
wzywa miaistT£ .skarbu: 1). aby po 
wchwalenSu ustayyy o środkach naf- 
trrawy gospodańkS ik attsowej pań­
stwa jak najrychlej przedstawił ra­
dzie ministrów wrtosek w sprawię 
znpczpoj rcdtńicyi ceutraln. ™tadz, 
rzędów I personalni, a maistępuio 
aby ma podlstawiuj prac kcmtóyi osz­
czędności rwej z całą energią .naj 
bliższym czasie zrealiZnwal wszy- 
stSde zaim3Qry.fanSą ■ maipiCŁ im cem O; 
graiiczenie wydatków m  władzo,- 
urzędników i personaJ. 2) Wszŷ +ki© 
miJiJsterstwa są obowi?zans poddać 
lewśeyf stronę rozdrWów . swe-go 
budżetu i do końca tegoż. mieisHacst 
przedstawić mmstoiwi siprawozd.au 
nn-e. Wzywa się n&iłsłra skarb: 
aby ffo dni Id-tu przedstawił komi­
s ji  skarbowo-budżetowej wnioski 
co do noweiizacyi względnie za wie 
szenia ustaw nadmiernie obciążają­
cych skarb państwa. 4) Żajdarre kre­
dyty na nową akcyę nię l.ęda przy­
znawane bez' zgody mu-łstra skar­
by, a zwiększenia kredytów sn ma- 
ŹTipye tylko na itormafee ,wydatki 
aiclm inistea^y,^ o ile to zwręte.©- 
n8e iest uzasadnione wzirostfeem dro- 
±xrsny.
W końcu pfze wodniczący DlsSedcfi 

zapowiedział, ,ża w najbliższym czasie 
zwoła komJenęircyę sejmowy^ refe­
rentów7 budżplfcr>y/ypb: celem uslalenfią 
termSnu przedstawienia refero(ta fcoimS 
syn, alby w najkrótszym cźarę. zalkotT- 
czyć pracę nad budżetem za nok 1921. 
Przewodniczący zaaraiGzył, że pl.enw- 
szenstwo k-omlsya przyzna,wą̂ ar bę­
dzie wni.oellcarn zdążaśąciftr* .3® Sassa* 
cyi skarbu.

Jak wygląda danina inaiątkwa?
Cztery typy daniny. — Surowe rygory. _  Danina ma da? £00 

miliardów. — Możliwość drugiej daniny. — Co z 5rożytn?j?
W a r s z a w a ,  6 . 1 0 . (Tel. M .)  P r z e d ­

ło ż o n y  przez  ̂m in .  M io h a ls k fe s ra  n a  

komisid steirboWiT-i-budlbetorwej pro 
iekt d a n in y  brzmi następująco:
I s tn ie ją  4  t y p y  d a n in y ;  i )  dnm fna  o d  [ do p u b b e zn e s ro  s k ła d a a ia  

obłożonych padfciklemmojatkńw
pfnmtóAwm, twidowłauym, od orzeć-
sięfci"?,rstw Przemysłowych, waz 
l»?.-vftowych, nie obowiązanych do 
/virbllc7.nęXQ ^kładąinia ratchunków. 
Danina ta bedigi^. wy^eiiźana na 
podstawi© wielokrotności tych no 
datków. 'Jeżeli chodzi o wJsś. to da- 
n*n.a bedzię wymierzana na całą 
wieś. n tozlożenśe jej należeć będzie 
do dzyiiH&óW; ofeywlateliskicłi. Za

czyriiośc? z nią związane otrzy ma­
ją gminy wSej-slde dwa procent uzy 
siltansj sumy. 2) Drugi tiąp, to danina 
od przedjsioblorsfw, obowiązanych

rachtifi-
k4w, a wiec towarzystMia: akcyjne 
iiit 3) Trzeci typ, to danina, nałożo­
na na właścicieli akcyl Datór.% ł»; 
hedą musMły składać towarzystwa 
allccytoe, 'które sobie tją podągrą z 
dyyddeud. 4) Czwarty typ, to dani­
na od dochodu, od^bcznoego na za- 
sudzici rocznego ko-morneyo. Doty-' 
cay ona oczywiście trdast. Wycnie- 
rzać ja  ma magistrat ita pddlstaNrte 
Ust i  eń fctta to ró w , Usty,
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ie hc«ą zarazem Ustami 3«ł nr u. —
Ta o miasta otrzymają z taj katego- 
ryi daniny .pewną kwotę. Co do prze 
piKjrwr.aszenia danmy, to skarb po­
woła? do współdziałania palicyę, zaś 
ur%dirUcy skarbowi będą. Obchodzili 
głiiiny i pouczali ladncść. Powołał 
teź mkiteter do współpracy czynni- 
kł olśy watelskie, albowiem brak od 
powiedmiego aparatu skarbowego.

Danina m a Lyć złożona w  ciągu 4 
tygodni, pou _ groźbą oprocentowa­
nia w  stosunku 5 proceirt od sta na 
miesiąc. Osoby, które się uchylają 
od daniny traca  bierne i czynne ę ra  
w o w yborcze. Posiadacze gotówki 
będą opodatkowani tak, jak' się fo 
stało na W ęgrzech. Szczegóły je­
dnak muszą pozostać tajemnicą mi 
nistrau

W  dysdwsyi, jaką się nad tym pro 
ŚoJPtcm wywiązała p. Michalski o- 
świafdczył, że danina będzie wyno­
sić około 10 oi ooent majątków i 
przyniesie wćdług pesym istów  80, 
zaś według optymistów 100 miliar­
dów m arey Na pytanie posła Wierz 
łuckiego i Loe™enste4i»a, sak; mini­
ster my?Id ,po^odzić wyciągnięte w

4 tygodniach 80 nuliardćw. ? fem ze 
dziś hiż brak gotówki daje s;ę do- 
ktliwie odczuwać, czy nie boi się ru­
nięcia przemysłu, gdyż banki już są 
bez gotówki — p. Michalski odpo 
wietteiał zgoła powierzchownie, że 
feat nrzfcwidziana w razie porzeby i 
dropM daniny. Podobnie zapytany 
przez posJa PUstę i Srednfawskiego 
co do daniny od Jndności wiejskiej 
oświadczy? p: Michalski, że danina 
nie będzie przenosić w całości 2 i 
pół korców zyta z 5 morgów. Gdy­
by właściciel większej własności nie 
mag? zapłacić, to minister nic nie 
ma przeciwko temu, aby na ten cel 
sprzedał parę morgów. N,a zapyta­
nie posła Adamskiego p. Mic halski 
©diuGwiedzLak że daninę będzie nio 
m a  płacić też P ożyczka Odrodze­
nia. W końcu na oświadczenie posła 
Loowensteina, że wszelkie projektu 
na nic się ni przydadzą, jeżeli rząd 
s«e nie zdobędzie na plan zwalcza­
nia wzmagającej się z każdjmi 
dojem drożyzny, p. Michalski odpo­
wiedział, że z drożyzną w alczyć nie 
potrafi.

B e z s lrz p ip e  w sprawie Górnego Śląska
zwielislwim Francyi?

W Mai cptłsce wschodniej. — Dziwna wola bistóupa KieiecKieyo.— 
Cieszyn wyKaz.ł vrS.ęEszość polsKą.

W arszawa. (Tel. M ) Z informacyi, 
jakie korespondent Wasz otrZvina! od 
pos?a dr. Buzka wyirk*. że spis fud- 
ności wis - d ł udtfgół aobrse. W  
niektórych tylko okręgach iudnpść o- 
Ijhw*«?s |[e podpisywać arkusze. W 
Galicy! Wscboddiel chłopi ruscy 
łwyU się częściowo przed władcami, 
tak, 4e zeznmia za n.ch składały ko­
biety. Fakta te jednak stanowiły wy­
jątek w całości spisu. Z duża przykro. 

Ifcir trzeba zaznaczyć, że biskup kie­
lecki ks. Łosiński zajął wobec sp-- 
su ludności nasenne stanowisko 
co się odbiło na stanow:sku księży w 
jego  dyecezyi. W  ziemi kieleckie} 
zwracali sie chłopi z zapytaniem, czy 
prawdą są zapewnienia księży z am­

bon, że spis ma cele podatkowe. Za* 
chowanie się jednak duchowieństwa 
kieli-ekiego było odosobnione. Ogół 
dtschoufieńsłwa w 
z ks. kardynałem Kakcwsklm, arc. 
Blkzewskltn bisk Przeź^ztecfefrn I 
Innymi niezmiernie źycziiwl opieką  
c ta a s H  akcyą spisow ą. Wynik spi­
su będzie wiadomy z końcem b. m. 
Z końcem listop da, wedle zapewnie­
nia dr. Buzka nastąpi przedłożenie go 
korcisyi konstytucyjnej. W  Cieszynie 
dla zapewnienia bezstronności za spi­
sem chodzili 2 komisarze- a to jeden 
Polak, a jeden Niemiec, Mirooto spis 
ludności w ykezał w iększość Koła­
ków w Cieszynie.

młodzieży ukraińskiej we Lwowie.
Lw ów , 6. 10. (Teł. wi.) przepro­

wadzonych dotychczas d.chodzeniach 
w  spraw ie zatn&chti n a  Naczelnika 
Pań stw a nie n atrafion o na żadne 
ślady spisku. Przeprowadzone nato­
miast rewizye w jednem z' towarzystw 
młodzieży ukraińskiej mia.y dostarczvć 
oowodów, ie  w  łonie m łodzieży  
u k raińskiej p ro w ait nną b y ła  allcya  
antypaństwowa. Ponieważ dalsze do­
chodzenia prowadzi polieya, umieszcza 
się aresztowanych w aresztach policyj­
nych nie sądowy di.

Wyjal&ienia organa 
Petruszewicsa.

Lwów, 6. 10. (Tel. wł.) Organ Pe-

Zerwanie
t lan u aj tce wieści w W«rssawie.

w a je n a y
W a u iK ti ia .  (TeL M.) Wieczorne 

prasa warszawska notuje dziś alarmu 
jącą pogłoskę o nasjącen n a a-Łą -  
pić 7 hm. w y ja ź d z ie  p . K a r a c h a -  
zaa z Warszawy. Wyjazd ten znaj­
duje się pc-dobno w  z w i ą ż ą  z  s e r  
w a n io m  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty ­
cznych między Polską a  Kw>ą 
s o w ie c k ą *  Tak zdaje się wynikać

trus?ei./r:z8. cmawiajac obszernie sa-  
®8Ch Fedalia, Stwierdza stanowczo, 
śe skierow any on był przeciw  w o­
jew odzie GraŁaws&iemu, aWnfe p rze­
ciw  Naczelnikowi Państw e,*?) Za­
przecza również, jakoby z&al jh  mini 
podkład bolszewicki, ponieważ Fedak 
n a naleig do p*rtvi. socjalistyczne?. 
Natomiast bezpośrednią jego  przy­
czyna b yła , i.ik; tv  iycd jti j-on dzennik, 
zepowieiJś w ojew ództw  (? )  Bihmu>
tne te wywody nie trahają i«̂ dnak do 
przekonania, bo przecież zapowiedzi 
tworzenia województw nie można uwa­
żać za przyczynę zamachu na p. Gea1 
bowskego.

** msii.Mii f i r 1 u i n i i 1 wtoismiio

osyą?
—  V /yj-£Sd S si\  cha- .a f  — • S tan  
z R o sy ą.

z rczplak&towąuyęh odezw na granicy 
poLko-rosyjskiej, w której rząd sowie­
cki ogłasza, że z d n ie m  5  p a z d rle r-  
nika istł-icje j oseią jry  Polską 
a  R o s j ą  s ta n  w ofejtuiy. Komuniści 
warizawscy pragnęli v  dniu / b . id . 
urządzić protest man.festacyiny, jednak 
rewizye policyjne zdciuły umiłowania te 
stłumić w zarodKu.

P rs^ a . (PAT) DziermiKi pisząc
<n dom niem anym  re z s tf jy g m ę u a  
flwestyi K rn ośląsH icf rzeKomo na  
K srżyść Polski podaoszą, ie  tvm 

F ra n cy a  przeforsow ała »;ro- 
bec Anglii sw oje zap atryw an ia, we 
Fran cyi rozwinięto ca  rzecz Polski' 
silną agitacyę przy pomocy polityków 
i ucz^n-ych.

W ia d o m o śc i o lin ii 
- p o d z i a ł u  G .  S l ą s l f a .
P a r y ż  (EE) „Dlnformation" dov. !a- 

duje się z Genewy, źe angielski ode- 
j3«t Fisher wyjechał wćzGraj popołu­
dniu do Londvnu celem poinformowa­
nia i-. Ceorge’a o projekcie Ligi na­
rodów w  spraw’e górnośląskiej. L in ia  
w j d z h l o  z a isra p in o w riu B  
L ig ą  u r r c d ó  v  f e s t  d la  P o ls k i  
m n ie j k o r z y s tn ą  n iż  c l ą  b y ła  
l in W Ł r. S fo rz y , je d n a k o w o ż  R a ­
d a  L ig i z a m ie r z a  P o ls c e  d a ć  
o d s z k o d o w a n ie  w f^ rm !e  p e w n e ­
g o  u p rz y w ile jo w a n ia  g o s p o d a r ­
c z e g o . Co J o  gospodarczych inte-e- 
śów Niemiec zastrzeżonych będzie 
w  okręgach przyznanych Polsce cały 
szereg klauzul jak wolność importu 
i eksportu, pewne ułatwienia komuni­
kacyjne, oraz uwolnienie od opłat cel­
nych.

Prowokacyjna taktyka file tów  
w przededniu decyzji.

P>rfleaux. (PAT Radio). .L ’Hommi

Librę* donosi, że w przeddzień decy- 
zyi w sprawie Górntjro Śląska, o r­
gany ws^echniemaecłlie rozpuszcza­
j ą  1 andeacyjne w ieści o rzekom ych  
p rzygotow aniach do nowego pow­
stan ia , które ma wybuchnąć “ wód 
Ju ino-,ci polskiej na Górnym Śląsku. 
Te w ieści są  całk ow icie  fałszyw e. 
N ajzupełniejszy spokój panujo  
w śród Polaków  Górnego Śląska. 
W  oczekiwaniu dccyzyi o idi łosio, 
Niemcy, którzy ustawicznie proiyofeoją, 
starają się zepchnąć wsaystide zarzuty 
na Polaków.

Dytom. (E F j. W  sałnyim bysora&r 
^łwiordzono o/ecnoióć 200 Cbige 
schcrwców. We wsS^^tkłcli .aemife 
ckfch miastach na terenie pł̂ eblsrw 
towynn przebylwaiją stale llczcfi ban 
dy Orgssch'awcó\v szerząc ©psL acJ* 
Coraz części©} dają się słyszeć 
strzały karabtoów mas zyaowycś. 
W tdld to spasóib usiłują Nfeńicy 
wytworzyć na G. Sląsteu ttóStról 
wojetnńy. .
Kząd prowizoryczny 

na G. SląsKu”
W iedeń. (PA T) *Neue F reieP rr,-e*  

donosi z Berlina p od datą 5 paździer­
nika b. r. wedle doniesień z Paryża, 
że w rządowych kołach francuskich, 
słychać, iż na czas przejściowy na Gór 
nyni Śląsku ma być stworzony rząd 
prowizoryczny, który się będzie skła­
dał z członków entejty i dwóch Pola­
ków, oraz dwóch N&moów.

Zamknięcie drugiej sesyi 
ifromadzeraia Lfei narodów

G a n e w a . 5, 10. (PA T) Rrzed za­
mknięciem sesyi zgromadzenia Ligi na­
rodów przystąpiono d o  w y b o ru  c z te ­
r e c h  n ie s ta ły  eh  c z ło n k ó w  Rady 
Ligi. Wybrani zostali ponownie znacz­
ną większością głosów p rz e d s ta w i­
c ie le  B e lg ii , B razy lii, C i In i  H i­
sz p a n ii n a  p r z e c ią g  je d n e g o  r o ­
k u . Następnie pi ezycLi.st z g ro m a ­
d z e n ia  w y g ło s ił  w ie lk ą  m o w ę , 
z a m y k ą ią e ą  o b e c n ą  d ru g ą  » e s  ą  
z g r o m a d z e n ia .L ig ! ,  Mówca pod­
kreślił doniosłość prac, dokonanych na 
obecnej sesci Ligi. Przemówienie pre­
zydenta spotkało się z burzliwymi okla­
skami.

S ta w isk #  delegata polskiego 
w s « l 8  zmień traktatu o Lidze,

W m z a w a .  6, 10, (LAT) Na po­
siedzeniu zgromadzania Ligi naroaów 
p. K a z im ie rz  O lsscw isM  p r z e m a ­
w ia ł  p rz e c iw  p r o p o z y c j i  k o m i­
s y !  d ia  tło k c iian ia  smiaus w  t r a ­
k ta c ie  o  L *d z e . Delegat polski pod­
kreślił, że proponowany tekst nie za­
wiera wyraźne? wskazówki co do tero .

czy stwierdzenie przez Radę Ligi na­
rodów faktu złamania traktatu o L * 'ze 
przez pewne państwo musi poprzedzić 
zastosowanie blokady ze strony innego j 
państwa, które zarzuciło fakt złamania 
traktatu, czy przeciwnie może być po­
przedzone pizcz zastosowanie blokady. 
Delegat polski podkreślił doniosłość 
tej kwestyi, kto*ej niedostateczne wy­
jaśnienie mogłoby m'eć jak najgorsze 
skutki dla państwa blokowanego, blo­
kującego, a wreszcie dla samej Ligi 
narodów, myśl szczegółowych wy­
wodów delegat polski żądał katt g u y -  
cznego stwierdzenia, że hlokada eko­
nomiczna nie może być zastosowana 
bez uprzedniej zgody Rady Ligi, obo­
wiązanej wysłuchać przedtem obie stro­
ny, Drowadzące spór, tc  znaczy oskar­
żającą i oskarżoną. P u n k t n i d i t i i a  
d e le g a ta  p o ls k ie g o  s p o tk a ł  s ią
z  gorącem p o p a rc ie m  n  s tr o n y
p r z e w a d n ic z ą c a g o  ^ d e g ą ^ i h o -  
le ii ifcrsk le j, minist-a Swułderena, po- 
czem zsri tnaadsenie zadeeydon i- 
‘o o*u l*cr r>e, łe  propoHtyeye 
k o m is  yl b ę d ą  m iał/ charakter 
led-Efwie eJvFebt w .

w -  s p r a w i e  w ę g i e r s k i e !
.Berlin. (P A  f ). „Deutsche Allgemof; 

ne Ze;Lung“ donosi % Rzymu wed.e 
„IJ.eai NalioRals1,*, jakoby J!l>Sl!ia IW- 
Się cofnęła p o d  tóżnyml preteksta­
mi swoją zgodę co do włoskiej a-
kcyi pośrecfnici^cej w  sprawie sa.
Chcds%!(«1 Węgier. Wobec tego za­
niechano nrzediuienia ultimatum: przez 
co powstało trud.ne _ pełożenis. Ocze­
kują ucwego oświadczenia angiel­
skiego.

Londyn. (PA T) Wcdmg ostatnich 
wiaoomv,ści rząd aitjfilski nie odwo- 
u i aprobaty swojej w sprawie pośre­

dnictwa Włoch cc do!E lrgenla.sdu lecz
jedynie zamsczjtł, te resibtsiy rcko- 

■waft weneckie# będą musiały b ; i  
przsksiane -to zsopinio»3»kt kon­
ferencji cm basdv;orow . Biuro Reu­
tera dodaje, że koufereneya ambasa­
dorów zadecyduje rówiieś o test, jak 
długo ma pozostać na teryłorytna 
Burgcn^ndu żandarmerya węgierska.
W kołacii anglaiskkh poliiycznyrn 
nie zspatrują się zbyt opiynrłstyct- 
nie pa rezultaty rokowań ornec­
kich.
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Rozpo IStykowane Włochy.
Wpływy źfcnftanofilsKie r  so ju sz  z  F«mcyą. — Mordy politycz­
ne. — Kradzie?s z powodów politycznych, -  Prawda o „Kociej

mwazyr
R zym * w październiku.

Ubiegłe tygodnie we Włoszech po­
zostawały przedewszvstkie(n ood zna­
kiem uroczystości dantejskich. C a?v 
kraj spoglądał zbożnie w stronę Ra­
wenny, gdzie znajduje się prób najw q- 
kszego włosk ego i/oety. Zaledwie ie* 
dnak umilkły dźwięki dzwonów, wiesz­
czące hoJd dla Twórcy „Boskiej Komo* 
dyi", a rozooczęła się znowu „1ud ka 
komedya" zwana polityką, która może 
w żadnym kraiu nie zajmuje do tego 
stoonia umysłów, co we Włoszech.

R-zg>ywa sie tu obecnie walka po* 
między zwolennikami soju--zu z Fraucyą 
a stronnikami Nittiego, skłaniającymi 
się kugermanofilskiejoryentacyi. Jednym 
Z wybitnych germanofilów ;est D n 
Sturzo, przywódca włoskiej chrześcijan* 
skiej dc.mokracyi, który po objęciu sta­
nowiska przez dra Wirtha nie zawahał 
się powitać kanclerza Rzeszy serdecz­
nym telegramem. Wp'ywy niemieckie, 
którym przypisuje prasa francuska osta­
tnie wypadki w Medyolanie i w We- 
necyi, wywołują we Francy; żywe za 
niepokornie. Jednakowoż rząd włoski 
dotychczas podtrzymuje so/usz z Fran-
cyą*

Włochy rrta’ą dosyć rówmeź swoich 
kłopotów wewnętrznych: grożący kry­
zys gospodarczy z powodu szerzącego 
się bezrobocia, katastrofalny wzrost 
drożyzny* utrudnienie emigracvi do A  
mei yki i początki wojny domowe*.

. /  jeanym dniu n. p. przyniosły ga­
zety wiadomość o 4 rannych w Parmie, 
jednym zabitym i dziesięciu rannych 
w Bre cii, o 5 zabitych i *25 rannych 
w Morenie, o strzałach rewolwerowych 
i rzucan.u bomb w Bari, gdzie padł 
ofiarą m^dy a już wielce ceniony d'a

n d  R z y m .

svrvch zdolności poseł Bagno.
Pol tyczne roznamiętiiienie obięło na­

wet  służące. Oto np w Medj o*
lan e zostało mieszkanie pewnego zna­
nego polityka doszczętn‘e obrabowane 
w czasie, gdy w domu b- ła tylko du­
ża ca. Skoro uięto włamywaczy, znale­
ziono p in  jed-wro z nich list pisany 
ręką teiźe służącej i adresowany do 
slużbod-wcy. W liście tym z nai do wata 
s ę oświadczenie, że zezwoliła ona na 
popełnił nie kradzieży, poaiewnż różni 
się pod względem zapatrj wań polity­
cznych od s wvych oaństwa.

Oprócz rzeczy poważnych, dzieją s ę 
oczywiście i wesołe. Do takich należy 
historya o dzikich kotach, które rzeko­
mo całemi stadem1 wyruszyły z okoli­
cznych lasów na Rzym. Doniesienie to 
ukazało s'ę w różnych dz:ennik.ch za­
granicznych nawet z dokładnym opisem, 
jak to władze rzymskie wystawiły spe- 
cyalne straże w celu powstrzymania 
kociej inwazyi. Wislocie rzecz przed­
stawia się następująco: Pewna firma,
sorzedaiaca wina, umieściła na plakacie 
reklamowym wizerunek kota, a ptaka- 
tów rozlepiono tak dużo, że pewne 
rzymskie pisemko brukowe zamieściło 
notatkę z wielkim tytułem: „Inwa: ya 
kotów na Rzym*. Jakiś widocznie nie­
zbyt sumienny korespondent rzucżł tyl­
ko oktanu na tytuł i przy pomocy tele­
fonu lub telegrafu podał tę „sensacyj­
ną*1 wiadomość zagranicy.

Nie grozi zatem Rzymowi „inwazya 
kocia", natomiast, jeśli iaksś silna ręka 
nie ujmie steru rządów, kładąc kres 
nadmiernemu rozpętaniu temperamen­
tów politycznych —  to Włochy zagro­
żone są poważnym wstrząsem wewnę­
trznym.

NA MARGINESIE.

Lekaczu,
ulecz wpierw siebie!

Ze zdumieniem czyta się artykuł o* 
statniego „Stawa Polskiego", wymię- 
rzony przec:wko „apostołom zamachu 
stanu"" (?). Wprost nie chce się wie­
rzyć oczom własnym, gJy  znajduje się 
w tym orgi nie tak rozi mne i patryo- 
tyczne słowa *

„Każdemu gimoazyaliście, jeśli tylko 
nie jest urodzonym kretynem, wiado­
mo, że zamach stanu, to byioby roz­
walenie nawet tych wątło skleconych 
podstaw państwowości polskie?, jakie 
z trudem udało się stworzyć, rozpęta­
nie wszystkich zaczatanych hyen ko­
munizmu, wywołanie wojny wszvstkićh 
przeciw wszystkim, zupełne zniszczenie 
odradzającego się życia ekonomiczne­
go, oderwanie od Polski zakwer.tya- 
nowanych ziem kredowych, otwarcie 
bram nowemu uaiazdowi bolszewickie-
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ANGLICY.
N leohow iązującerefieK sye an^lc Tlla.

Jedną z zasadniczych podstaw sto­
sunku Polaków do Anglików lest ten 
fakt, ż e : Anglicy m ogą nie znać Do- 
laków. s Polacy 1.1 UiZą Znać Angli­
ków. Mało to poc lelne d<a naszei na­
rodowej miłości własneę ale wypływa 
ze stosunków rzeczywistości. Możemy 
się pocieszyć faktem, że Anglicy wo- 
góle mało który inny ni? ród znać po­
trzebują. Dop'ero nodczas wolny mu­
sieli naorawdę poznać dwa narody: 
Francuzów ’ Niem-ów; przed wojną 
tylko Interesow ali się niektórynr na­
rodami. Teraz dopiero Polacy zaledwie 
weszli w krąg ich zainteresowań.

Dotychcza-owy stc-sunek Polaków do 
wieta narodów — wytworzony 150 hh 
s.ko latami naszej niewoli i ni< d l .  —  
był czysto „romantyczny": kochaliśmy 
je albo nienawidzieliśmy. Od tego sto­
sunku musimy już pize'ść dn „onzy 
tywnego*, racyonalnego poznaw ania  
obcych narodów. Z p o S b a  ■' czy i ,  zro­
zum ienia, nigdy nie m oże wyniknąć 
nicnawść.

A..J lik na hozyzoncie świata zajmuje 
czwartą część v idaokrągu; Polaka do

niedaw..a prawie wcale tam w dać nie 
było. Stąd zrozumiała psychologicznie 
irytacyn przeciętnego Anglika, gdv te­
raz ta dotąd „nieznana wielkość" tak 
często wchodzi w jego „pole widze­
nia “.

Anglii często w politycznych dzie­
łach Europy przypadała ta dziwna rola, 
że, broniąc istniejących storunków, wy­
woływana ich przewrót. Tak się stało 
i w ostatniej wielkiej wojnie światowej 
Anglia walczyła przeciw N emcom o 
„status quo“ ; wynikiem zaś jej zwycię­
stwa była rewolucya we wschodniej 
Europie, powstanie śwfręya państw w 
środkowej. To też K cnbcYw atyw io  
w istocie swo'ej Anglia z pewnem his* 
milenu zdum‘en:em p- trzy teraz na 
wszystkie rew o!ncyjri9 skutki swej
p o lity k i.

„Mutath mttandis“ la sama hlsfćjfya 
stała s'ę dla Anglii z Polską. Jeżeli 
bowiem w tej wielkiej wo uir, Rosya 
broniła Anglii, to i Anglia bron la Ro- 
syi. Zupełny upadek Rosvi, a powsta­
nie wieikiei badź co bądź i silnej Pol­
ski, było dla Anglików, wielką niespo­
dzianką, co trzeba sobie uprzytomnić. 
Z tą niespodzisn ką Anglia iuż się po­
godziła, bo Anglik zawsze godzi się 
z rzeczywistością, o ile jej nie może 
zmienić. Ale nie trzeba się dziwić, gdy 
Anglika często irytuje fakt, że państwo,

mu, a w rezultacie sprow&dutnie, jeśli 
nie now /ch rozbiorów, to napewno 
kurateii międzynarodowej, a więc w 
każdym lazie radykalne dorżnięcie 
Rzeczypospolitej".

Czyżby miało to być oficyaloe wyrze­
czenie się raz na zawsze znanych 
planów, a nawet prób „zamachowych*1?  
Dość wspomnieć oróbę Dymowskiego 
ze stycznia 1919 r.., lub poznańskie 
kombinacye Dmowstaęgo z r. 1920?  
Jakże wtedy zupehńe nie pamiętano —  
i to w najgroźniejszej chwili dla p*ń- 
atwa —  o możliwości „rozpętania 
wszystkich hyen komunizmu", o nic- 
bezpieczeńshwie „rozwatania ledwie 
skleconej państwowości pols,kiej“. Ja­
kże słusznie można było wtedy zasie­
wać pytanie, cytowane przez „Słowo 
PoUkie* pod adresem zamachowców’, 
„głupcy to czy łotry". A  wiadomo: 
posiew .jDymowszczyzny" rozplenił się 
niestety i w niektórych głowach za­
gnieździł się ca dobre, od czasu do 
czasu próbuiąc wzejść znowu na wi­
downię. Próby zamachu prawicowego 
wszakże wyraźnie zarysowały się na 
horyzoncie politycznym w czasie, kie­
dy to pan mar^-załek Sejmu wbrew 
woli większości poselskiej usiłował na­
rzucić Polsce rząd Gląbińskiego. Do 
ostatniej chwili obawy zamachu ze 
strony prawej nie przestały niepokoić 
fpołeczeństwa. Artykuł ratem „Stawa 
Polskiego* uważać chcemy za dowód 
widocznego nawrotu z błędnej drogi. 
Chwała Bogu! Więc o jedno niebez­
pieczeństwo w Polsce mniej! Bo prze­
cież chyba nie można przypuścić, by 
ktoś, kto z tak świętem oburzeniem 
mówi o zfarodniczośc: zamachu, czynił 
to nieszczerze! Nic Innego, tylko ma­
ro v tu do czynienia z v.'duczrcą po­
prawą !

A może to tylko zwyczajne „od­
wrócenie kota ogonem", odsunięcie 
od siebie podejrzeń, a zwrócenie ich 
w stronę przeciwną. Zapewne i ten 
motyw odgrywa rolę. Mając więc na 
uwadze atmosferę zamachową rozsia­
ną w kraju przez koła i organa ende­
ckie systeraatyrznem zatruwaniem ży­
cia polskiego jadem ireufności do pol­
skich czynników państwowych —  mi- 
mowoli — zwracamy się ze słowami: 
Lekarzu, nlecz wpierw duszę własną!

Asysteni KJfmKi chorób sliórnycn  
i w enerycznych U niw ersyt. Jągiell.

Dr. Tadeasz DybosKi
Ul. Niecała 5, II. p., od grdz. 4—6.

które on w nsP.epszym razie uważał za 
sympatyczne niemowlę, ma cale „wzię­
cie się" zupełnie dorosłego człowieka,

Sw;atem własnym Anglika jest caty 
świat; gdziekolwiek stąoi, czute się 
u siebie; czwarta cze ć globu ziemskie­
go jest ściśle jego państwową ojczy­
zną. Czy może on dobrze rozumieć 
troski małych narodów, które dla swa* 
ien> pań twa muszą dopiero szukać 
jakiegoś in e;sca na tym wielkim świę­
cie, który dla Anglika jcsl tak małym? 
[ czy można się dziwić, że przeclętne- 
mn Anglikowi często s‘ę myli, czy ten 
wczorajszy „cans oatrie* nazywa się Gal* 
wjnzuskas czy Dmowskas?

Za kardem dla nas nleprzyjemnem 
wystąpieniem Lloyda George*a pocie­
szamy s>ę że Ltayd G-orge nie jest 
Anglikiem. P odolłw o nawet ile rnćwi 
po ahgtalsku, o czem wątpię. Jalco „Wal- 
liiczy k“ p o d o b n o  dotąd w swoim 
okręgu przemawia do wyborców oo 
walijsku. P o d o b n o  ma wszystkie cha­
rakterystyczne cecl, i raso ve Celta, 
zupełnego przeciwieństwa Aogło-sasa, 
itd. Jeżeli ;eszqzę jakaś starsza czc go­
dna nauczycielka języka angielskiego, 
która 2(3 lat nie była w A ngiii i czyta 
od wiesow tylko jeden dziennik kon- 
serwstywny, powie o Lloydzie George*u: 
„Hi is no Engllshraarj" —  cieszymy 
się, auoiy roiwiązeną wtg*dkę
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„Z nsojej podrciy.
Na dwcrcu w Warszawta...
Pociąg już miał ruszyć. Z toudóru 

■wyglądałem przez okno aa  ĵ enoo, 
gdzie setU łndzi kłębowato, się i tło­
czyło, szturmując w ostatoSe} jeszcze 
chwili do wagonów, żegnając odjeż­
dżających i wyda ja &rL ostatnie nołe- 
cesm.

— Uważaj na kaktus, żeby się nie 
złamał, a nie podlewaj jLamadteł, bo 
on lubi sucho!

— Dobrze, caoteczko! nie b«aę poid- 
lewała!

1— Fredziu! jak przyjedztesto do Kra 
fcowa daj mi znać przez ,;Gofica‘‘ poc 
,,Serce płaczą ce“ !

— Zosiu! W Walizce masz taelb^ę; 
ale jej nie jecz, bo tr’ocfaę ouchû e, jest 
tas.r także chieb, ale nie radziłabym 
d, bo niestrawny, h-arbaita jest we 0a 
szce, ale mam wątaliwo^cś bo  tk> Sm- 
biryka wleciał karnikom.

— Lemo — leiriC — lesnomadaJ
— 1 Mpierosy Łajturauie!
•— Kimaipki, piemic z]d, dasteczkal
•— Władek! A nfe zapomnij w Kra- 

kom4e pójść do cwtid !■ ze Ją
całuję!..

Rrzoz tfosmy prizccislea' się' uakió :gm 
by jegomość w tow^nzystwfc zmzez-
tiie szczupłejszegio indywMuimr, ido
którego mówi talk głośno, by gc wazy 
scy mogii s,y?zeć:

— Dam 20 ty?ięcy gotówką! sły­
szysz pan? BO muszę jechać, pojmu­
jesz para'. Dla mnie strata mSli“ boowpiI 
orientujesz się pan.

Ale nikt go nit słyszy, nikt nie zwtfą 
ca uwasgi, każdy zajęty to 
to sercem ptocząoem, to cSwtlką," ta ka- 
nalcoraem w  ’herbacie. " 1 '*

Za chwilę widzę gnubeigo ■i&gG.no- 
ścia przecżskaSąoegio się w kbrytipiw
WagoitKiWyim.

— Dwadzieścia tysięcy dam za 
miejsce siedzące!... Może kie z pań­
stwa odstąpi!...

Nikt się nie ruszył.
Grubas poszedł do Smuytca wago­

nów. Jestem r̂zsekęmftiy. że infŁereS 
ubił.

Do oouipee wdnodlzi jakiś młocŁr - 
niec z walizllcą I szdtei wWiofideim itóeC 
sca gdzieby je umieścić.

— Zajęte! wszystko zajęte! —■, iwiofc? 
chóir pasażerów. '

•— A mojieby tu na tym SteazyW? 
Ja poste’ę w przejściu!

w zystkich jego nieszl̂  chętnych poli­
tycznych posunięć—

A  jednak ja bardzo s ie dziwię, ja ­
kim sposooem ten „obcy* człowiek 
kilka lat może rządzić Anglikami, na­
rodem chyba bardzo mało podatnym 
do tęgo, aby nimi ktoś rządził, przy­
wykłym raczej do panowan ia nad in­
nymi. Jak ci Anglicy mogą znosić 
rządy tego obcego tyrana? 1 docho­
dzę do wniosku że chyba Lloyd Ge- 
orge jest wyrsdcielem przynajmniej 
części a n g ie ls k ie j  opinii, że ten 
„Wallijczyk* urodzony o  3  godziny 
drogi od Loi.dynu jest cnna’mn;ej tak 
dobrym Anglikiem, jak. Polał*. Józef 
Korzeniowski jest jako Joseph Con­
rad doskonałym a E g le ls s im  pisa- 
rzet.-T...

Ale do Anglików trzeba się na­
prawdę przyzwyczaić, bo to rzeczy* 
ciście jest odmienna psychiczna rasa. 
Należy pamię^ić, że 50? tysięcy An­
glików—  bo tyle icn conajw>zej ua« 
leży cło ns prawdę rządzące! sferc —  
rząd?i, pąnuje nad blisko 500 milio­
nami innych mieszkańców świata. Je­
den na tysiąc —  ote stosunek. Czy 
przy tym stosunku jest tak trudno, 
aby do psychologii Anglika wśliznęło 
się przekonanie, i . i  jeden Anglik jest 
tyle wart, co tysiąc innych ludzi?

Ten błąd prycacWgżezay ' da
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r  — ®ey$ p.an awaryowal ? Tafcg. cię­
żka ważtołca? A gdyby tak korni! spa 
‘dla na głowę?

—  Patio! — usgjoKB&a młodzieniec,
— te  wafeke jest sap dmie próżna!...

I c a  dowód otwiera ją.
— Takie sems podróżować przy 

fyjn braku miejsc z próżną walizką!
—  zadzżwSi sie kSoś. I cóż pian % nią 
rofci?

— Ja ?  Ja sśodzę na miej zawsze! 
W  kącSk wagonu wfeiiiła s ą  młoda

patraoirska. Starsza jakaś niewiasta n- 
dziela jej ostami eh wnzeatróg pwhó- 
Smych.

— Nie daj się stąd mfe.mju „wysfu- 
da£“ ! Masz prawo do'tego miejsca.
i —  cAJe ciodn. ja mann bilet II. klasy 
a  to jest pierwsza1! Przyjdzie taitrol 
3 L . , _
! — Nie daij się nikomu iwysSudac! 
Pokaż fegiiymacyę i powiedz, że jc- 
dztaaz: pod opieką Ameryki!

Tu zwraca się do pasażerów:
•— Ta pamanfcs jest czJowki.em rr.i- 

syS amerykańskiej f Proszę iei uto ru­
szać.

— No. dołw-iie ciocią! -  «iów£ pan­
na — ale ja mam bilkrt II. klasy.

— Moja droga! Ameryka dla na*, 
tyle robi, że Polska powinna tyle przy 
ca^rrtniej i (Ha ciebie zrobić, żeby cię 
rac ruszsfe w T. klasie!..

Wtem odzjw/a si* ostry ton gJwF 
fcdawJd komhikócra.

Ciotka zmyika co tchu z astafaiiim o- 
fcrzyikiem: Nie daj się wysitndnó.

7. peronu dochodzą tjsku zmęszane 
,wołania:'

— Nie podlewaj za dużo!
—  Serce plączące! paimięta.U
— Kaktus!...
— Karakon!...
— Pooafuj ciotkę.
— Letmo-Iemo-leinioniada!-.
Pociąg ruszył...

Kruk.
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10 procent aaliki
orzyma każdy, kto przedstawi ten o d c - 

Jiflk z gazety w magazynie 
I łe u n ś c !  dl a  Paw  
D .E IS E N B F .R G A  

Lwów, ulica Jagiellońską 1 . 11 A. 
Piernmzorzędhe modele sukien, bluzek 

oraz wykwintna bielizną damska.

Z H lM iT A i!
swoich P.T. Klientów, 
że Biuro spedycyjne

P o l s k a  U d z i a ł o w a  
A j e n t u r a  c e l n a

Spółka z ogr. odpowieckiaSnośuą

zostało  z dniem 1. X . przeniesione 
z ul. K arm elick iej L. 28 .

nm  y i k §  d ł u s s  K r -  1 7 »

C S s w l i ®  b i e l ą c a .

Justyny
Wschód słońca: 6 8 
Zachód słońca: 6'26  
Długość dola: l l -20

Piątek

Października

72 Karola N iedziałka 2 8 
? S © r i3 B tó $ S k 0 1 © .

Bufet obfity. WleKci wybór trunków.
Kuchnia znana z def.roel. Piwo i Porter żywieeBi. 
L o k a l  © Łtfzsrfy t io  1  w  usoey.

BŁ!H«fiSggŁJLlLutBu.’!g-gBg!MUKarBW

w sposób łatwo zrozumiały na pedfożu 
rządzenia innymi. Poczucie przodotF- 
nilia gromady, wodza, poczucie od­
powiedzialności za te gromadę, połą­
czone lest z przeświadczeniem o swem 
p raw ie do rządzenia, o zależności 
rządzonej gromady. Kto ciągłe styka 
się tylko ze słabszymi od siebie, tea 
łatwo docltodzi do przekonania, że jest 
najsilniejszy na świecie, donóki oczy­
wiście nie spotka się z silm ejszy in  
od siebie...

Anglik jest pralltycznsm wciele­
niem typu „nsdczlowieka", o którym 
śniło się Nietzschemu. Stąd pochodzą 
wielkie cnoty i wielkie, a nk przyjemne 
dla innych wady Anglików. Anglik 
jest wyniosły i pogardliwy, ale jest 
prawdomówny, bo czy potrzebuje się 
obawiać mówienia prawdv ten, kto 
jest silniejszy? Anglik jest lojalny — 
bo ma gwaraneyę powodzenia w swo­
jej sile i nie potrzebuje uciekać się 
do podstępu Te cnoty Anglików czy­
nią ich bardzo cennymi kontrahentami 
w pryw atlłem  życiu. Nawet wynika­
jąca z tych cech angielska szorstkość 
jest tylko maleńką usterką, wcbcc tego, 
że na słowo Anglika liczyć można ns- 
pewno, gdy je raz da, również jak ca  
jego pomoc, gdy ją raz nrzyrzeknie. 
Potwierdzić to mogą liczni Polacy, któ­
rzy w czasie wojny zetknęli s ę. z An­
glikami jako z towarzyszam i czy walk,
czy interesów. Tutaj działa w całej

cieli opinii publicznej potężnego na­
rodu, którego olbrzymi wysiłek w woj­
nie światowej był jednym z najważniej­
szych czynników wskrzeszenia niepod­
ległej Polski, Angielskich gości wita­
my w progach Krakowa jako gości 
najbardrei pożądanych.

T E A T R  f9S. J .  S Ł O W A C K IE G O
Piątek: Zemsta:
Sobota: Promienie FF.

TEA TR „BAGATELA".
Piątek: Kurnik;
Sobola: Ósma żona SiiŁobirodego; 
Niedziela pop.: Ósma żona Sittobro 

de go;
NiedaieJa wiecz.: Kurnik.

TEA TR M. OPERA I O PERETK A
PiąteJ-;: Boccacio.

O PERETK A  W  NOWOŚCIACH
Piątek: Grsęri:
Sobota: Gńgri;

Anglicy w KraRowie.
Dzisiaj przybywa do Krakowa wy­

cieczka dziennikarzy angielskich, któ­
ra zwiedziła iuż Warszawę i Lwów. 
Stara stolica Polski, gród podwawel­
ski, nie da się nikomu wyprzedzić 
w serdeczności powitania przedstawi­

P. [urie-Sfcłotaka w Warszawie,
Znakomita rodaczka nasza p. Marya 

Curie-Skłodowska zawitała do Warsza­
wy. Przybyła cna do ojczyzny, nietyl- 
ko dlatego, by ją powitać wolną, ale 
również by nieść pomoc i ulgę cier­
piącym zbadać i ulepszyć walkę z cho­
robą raka w szpitalnictwie warszaw­
ski ero. Do akcyi tej p. Curie-Skłodo­
wska zyskała pomoc instylucyj amery- 
kańskich podczas niedawnego pobytu 
jej w Stanach Zjednoczonych i zamie­
rza pozostawić w Warszawie część ra­
dium, jakie otrzymała w darze od ko­
biet amerykańskich. Cenny ten dar 
posłuży do uruchomienia pracowni ra- 
dioterapeutycznej w kilku szpitalach 
warszawskich, /

’ — “i   *—————i i ■ tu t

zultacie 20 nowych wydawnictw pol­
skich.

Ostatnia z tablic przedstawia prasę 
polską w Ameryce. Jest to z' idr 90
pism.

Ogółem w Polsce wycLodsi 1200  
pism, z tego 45%  przypada na W ar­
szawę.

W ystaw a p rasy  polskiej.
Jedrym z ciekawszych eksponatów 

na „Targach Wschodnich" jest wysta­
wi prasy polskiej, dająca całokształt 
pracv dziennikarstwa polskiego.

Wystawa obejmuje 6 olbrzymich ta­
blic, na których rozmieszczono wedle 
miast wszystkie czasopisma polskie, ja­
kie w obecnej chwili wychodzą, i tak:

Tablica orasy warszawskiej, ułożona 
według politycznego kręgosłupa, daje 
po prawej stronie prawice, w środku 
centrum umiarkowane, na lewo lewicę. 
Na oddzielnej tablicy warszawskiej 
zgromadzono prasę wydawnictw facho­
wych.

Kraków rozpoczyna nową tablicę, na 
której uwidocznione są w dalszym cią­
gu wydawnictwa Cieszyńskie, całego 
Górnego Śląska, Poznańskiego obfitu­
jącego przeważnie w fachowe czasopi­
sma. Ta należy także Pomorze, łącznio 
z Gdańskiem.

Lwów zaczyna u góry tablicę obej­
mującą teren Galicyi Wschodniej, W o­
jewództwo Lubelskie, Jarosławskie, 
Rzeszowskie, Tarnowskie, Kieleckie, 
Częstochowskie, Zagłębie, Łódź i inne 
miasta.

Specyalną tablicę posiada Wilno. 
Tablica ta wykazuje wzrost prasy 
w ciągu jednego roku, ditiacv w re-

O uzdrow ienie  
go sp o d ark i w oiskew ej.
Na mocy zarządzenia ministerstwa 

wojny, władzom wojskowym nie wołoo 
wydawać jakichkolwiek konctsyi han­
dlowych.

Koncesye handlowe wydaje um ste- 
ryum przemysłu i handlu, do którego 

1 irają być kierowane wszelkie sprawy 
związane z nadaniem koncesyt handlo­
wych.

Winni mają być pociągani do od­
powiedzialności karno-sądowej.

P. SfapiftsKi — bolsyewT " j ® ł.
Na sobotniem posiedzenia sejruowem 

zgłosili pp. Dąbał i Łańcucki, którzy 
jak wiadomo, zdek'arowali się otwarcie 
jako bolszewicy, interpekcyę ua kSku 
arkuszach bitego pisma. Interpelacya 
jest niczem Innem, jak brukową bro­
szurą agił-cyjną, nawołującą do prze­
wrotu politycznego! społecznego, kfeózą 
w ten sposób umyślili uchronić pnrad 
konfiskatą.

Juterpeiacyę podpisali prócz Dąbala 
i Łańcuckiego posłowie narodoworży- 
dowscy, e nadto Ftapihweczycy, wśród 
których nie brak / krakowskiego posła 
Wójcika. Jest to juz druga inłerpeta- 
cya bolszewików, oodpisana przez klub 
p. Stapińskiego, który widocznie uznał, 
źe nadszedł już czas do odsłonięcia 
przyłbicy.

Przeciw nifcnasMip oszczerstwom.
W przemówieniu swem podczas dy- 

skusyi nad orograrnera rządu zaatako­
wał poseł Putek (Stapińszczyk) gwał­
townie- PSL, stawia pic ogólnikowe za- 

•rzuty eksploatowania skarbu państwa 
przez PSL, nadużywania mandatu po­
selskiego itd. —  nie wskazał jednak 
konkretnie ani jednej osoby, ani jed­
nego faktu. Zdarza się to zresztą nie 
po raz pierwszy.

Onegdaj wystosował poseł Rataj 
imieniem klubu PSL list do p. Putka 
z  żądaniem, by skonkretyzował swoje

rozciągłości słynna „fair płay* —  u- 
czelwa gra angiekka.

Ale byłoby naiwnością sądzić, że 
owa .fair płay" musi się rozciągać ta­
kże na cziedzinę polityki. „Woina jest 
wojną", a p o la k a  także jest wojną. 
W polityce jak i na woinie ceiem jest 
zwycięstwo, i ten ceł tylko rozstrzyga 
o wyborne środków. Tulaj, gdzie idzie 
o p róh ę siły, nie mężna używać, środ­
ków, którehy tę siię osłabiły. Każdy 
połitvk angielski, nie wyłączając Lloy­
da George’a, wiedział i wie o lem ić- 
wnie dobrze, jak Macchkvel!i. I an­
gielski polityk bardzoby się pogardli­
wie zdziwi), gdyby się dowiedział, że 
w jakimś narodzie są politycy, trakiu- 
jący politykę jako romans sentymen­
talny ; kocha, nie kocha...

Albowiem Anglik jest nk tylko od­
krywcą, zdobywcą i .panem1', ale tak­
że kupcem, przedewszvsłkiem kup­
cem 7. kupiectwa wyszedł. Kupcy, bo­
gaci od szeregu pokoleń, to najbar­
dziej „nobliwa" arystokrricy a przykładem 
choćby Wenecy i. Ale ta ary slokracya je­
żeli się chce utrzymać przy bogactwie i 
władzy, nie może tracić -zmyrłu do intc- 
resów'1. 1 Anglicy tracić go bynajmrrej 
nie mają zamiaru, albowiem chcą po­
zostać arystckracyą świata.

Ten zmysł do interesów każe im na 
wszystkie sprawy świata, a najbardziej 
na polityczne, patrzeć tz e '2 0 ‘ł'C> Mo­
że dlatego tak trudno nam sie z nimi

porozumie, gdyż Anglicy twierdzą czę­
sto, że Polacy są narodem „nie do 
rzeczy" tj. nie do interesu.

Musi być naszem staraniem, aby o i 
o nas zmienili to przekonanie. Dla 
wielkiego kupca z driada pradziada 
najważniejszą rzeczą jest, aby jego 
odbiorca czy sprzedawca był solidny, 
dawał gwarancyę, a przytem i mlał ro 
bić int.eresa, Dia nieumiejętnego ms 
on równą pogŁrdę, jak dla oszusta. 
! tylko wobec rów nego. Anglik bę­
dzie stosował „fair play“, (jeżeli idzie 
o Ir.tercsa, nie o wojnę), jego kon­
trahent musi być CSClTiS.

Kcnjunktura jest taka, że możemy 
być cr-.eraś nawet w oczach Anglików. 
Na tle zupełnego rozczarowania się 
Rosyą w Anglii zsczyna powstawać 
zwrot w opinii, uświadamiający sobie 
fakt, że na mieiscu Rosyi musi powstać 
na wschodzie Europy jakieś silne pań­
stwo, z którem możnaby było „robić 
interesa". Tem państwem rnoże być 
tylko Polska, a tym narodem — Pola­
cy, jeżeli się zdecydują na zerwanie 
z „romantyką" —  narzekajacąf niena­
widzącą, kochającą w polityce, przenoe 
szącą punkt ciężkości zawsze z siebi- 
na innych. Najgorzcjby było, gdybyś­
my mieli pozostać w oczach Anglii e- 
gzotycznera plemieniem, dla którego 
150 uczonych i tkliwych Anglików ira 
„sympatvę“ i „współczucie". Lepiej, 
aby ogół Angl’ków miał jakie takie

O nas pr ęcie i jaki taki dia nas sza­
cunek, Tylko taki szacunek, jaki naród 
praktyczny ma dia każdego czynnika 
r e a lp e y o .

Wkońcu zaś zauważam, że najgorzej- 
by było wyprowadzać dla siebie jakieś 
ptyczne wnioski z faktu, że Anglicy 
jako rasa są „nadludźmi*, ku czemu 
chęć istnieje. Jacyś anglcfilsko nastrojeni 
antropolodzy ukuli już tecryę, że tylko 
Anglicy są jedynymi w Europie praw*, 
dziwymi „długngłowcaJDiu, że wszystko, 
co u nich jest „krótkogiowe", siedzi 
w dom j. a tyiko właśnie angielscy „do- 
lichocefale" rządzą światem — źe wo­
bec tego Anglicy są fizycznie,, psychi- 
ćzmc i umysłowo „urodzonymi nadludź- 
mi", predestynowanymi w sposób na­
turalny do panowania nad światem. 
Polacy zaś (zwłaszcza Małopolanie, nie- 
stetyl) są przeważnie krótkogiowcami —  
co za smutna nsrspektywu dJa nas 
„brachycefalów"! Do beba jednak z ta­
ką psycho-anfropotogią! Daleko natu­
ralniej i rozsądniej jest sądzić, że swoje 
panowanie nad światem Anglicy za­
wdzięczają. swojej energii, wytrwałości, 
inieyatrwie, przedsiębiorczości i innym 
męskim cnotom —  i że do takiego 
nadczławieeiirństwa droga każdemu na­
rodowi otwarta.

Angeliki łew pożera gazele, ale gra 
v/ pitkę tylko, z innymi, lwami —  „fair 
play".^
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zarzuty, wskazując osoby i fakty. List 
pozostawia p. Pułkowi tydzień cha da­
nia odpowiedzi. Klub jest zdecydowa- 
ny wyjaśnić sprawę do samego gruntu 
i położyć kres nieodpowiedzialnym 
bandyckim atakom i kalumniom, skąd- 
kolwiekby one pochodziły.

Nabożeństwo z * ocalenie Naczel- 
nilla Państwa*

Z inieyatywy wychowanków I-ej bur- 
By im, Józefa Piłsudskiego odbędzie 
się w kościele św. Florysna nabożeń­
stwo dziękczynne za ocalenie Naczel­
nika Państwa*

Gsii, Hakfng w Krakowie.
Dzisiaj z rana przybędzie do Kra­

kowa wysoki komisarz aliancki w V7. 
m. Gdańska gen. Hiking, który będzie 
obecnym n  obiedzie i raucie wspólnie 
z dziennikarzami angielskimi w salo­
nach prez. m. Fedorowicza.

Młodzież aKademidła bez dachu 
nad głową.

(t) Nędza mieszkaniowa w Krako- v 
wie odbija się w dużej mierze i n a ' 
naszej młodzieży akac en "'kiej, której 
spore zastępy przybywają po uwolnie­
niu z szeregów armii na atndya. W ię­
kszość akademików nie posiada nale­
żytych mieszkań w Krakowie, co staje 
się bardzo często powodem zastoju 
v  stndyach. Wszystkie domy, bursy 
I t  d. wobec olbrzymiego napływu 
młodzieży są zapełnione, nieliczni zaś, 
zamożniejsi akademicy zamieszkali chwi­
lowo w hotelach.

Przypuszczamy, źe magistrat krako­
wski ułatwi młodzieży studyowanie 
w Krakowie przez wynajęcie koszar 
wojskowych (niezapelnionych woj­
skiem —  a takie znajdą się w Kra­
kowie).

Z teatru J .  Słowackiego, Ete&kj po 
tost 9-ty w tym sęzomie Fredrowska 
,'.Zemsta" z pp. Bednaraewską, Gait- 
taarem. v Modzelewską. Ntowiamwl- 
czem, SÓsnowsMn, Szyraib«>rslrisn t 
Dziafaazem, fctóry po raz l-szy  gra 
Papkina. Przedstawieni© to daje Dy- 
rrakeya pq cenach zniżonych. W  sobo 
tę 8 hm. V. Promienie F F “ B. Wimawe 
rm W  niedzielę po potodaiifot gnalny bę­
dzie po cenach zniżonych!. ; ;  Bur­
mistrz Stylrnondu‘J Matetarlindka, któ­
rego _ ostatnie przedstawfcnje wypełni 
to ■widownię i y.Cud św. Amtomileg!o“ 
wieczorcin wykwintna bom. ainjgSiel- 
ska ’,',Dwfe cnoty. .

W  przygotowania wznowi ranie ;;Q r 
łątka". W  najbliższym cz&sfle wetjdzie 
na repertuar draga oryginalna nowość 
sezonu 3 aktowa aiotuafaa komcidya 
znanego literata warszawskiego K. 
Wroczyńskiego pi.: '„IDzSieie (sr|otr!p“.

Miejski Teotr Opera f / operetkaJ 
Dziś doskonała operetka Suppegło:
„Boccaćto" zajmująca rtoitrmiycsiniym 
nrokiram Obrctta i klasyczną doskom- 
tośdą muzyki, Zespól oparowy1 przy­
gotowuje operę Gomiada ;;Faust‘‘. W  
sobotę 8 hm. ostatni występ świet­
nych artystów  pp, Jefitnceiwy i Któa- 
gim  w ; ;RigoIec3eM.

Z teatru Nowości. W obec olbrzy­
miego zainteresowania; się Krakowa i 
prow incji „Taniec szczęścia" granym 
będzie w  niedizielę wieczór 8 w poróe- 
lak. Operetka Grigri z  nfearówsaiapym 
tańcem „Basiaka" wypełni dni resztę 
tego tygodnia W  przygotowaniu Ma­
newry jesienne z zupełnie, nową ob&a 
<3ą i wystawą.

„Komisya Odznaki Ofiarnych przy 
Obywatelskim Komitecie; Wykotnziw,- 
czym Obrony Państwa w Warszawie 
(Kredytowa nr. 4). zawiadamia że wo 
hec podrożenia materyałów 8 |aoiszitów 
robocizny przy wykonaniu odznak oę 
ny odznak dla osób cywilnych wyno­
szą cd 1-go października mlc, 150, a 
dla wojsleowych mfc. 100".

Zbiórką aalRwu rodrtauy Sm. T. Kio

Czas m  kupców I
Po 2wyżce marR\ — Obniżyć ceny natychmiast!
Kraków, 6 października, 

(ms). Wszyscy pamiętamy, jak' 
przed dwiema nmiej więcej tygo 
dniami nasi dzielni kupcy, meledwie 
na drugi dzień po spadku kursu poi 
skiej marki, skwapliwie popodnosili 
ceny wszystkich swoich towarów, 
jakteolwiek oczywiście w i ad omem 
było. że żaden z nich towarów z za 
granicy w tych kilku dniach nie 
sprowadził, to jednak każdy z nich 
dyktował sobie parokrotnie wyższe 
ceny w „dolarach". Tolerowała to 
izdsier&two i publiczność i urzędy 
walki z lichwą.

Teraz od kliku dni maimy przeci­
wne zjawisko: marka polska idzie 
w górę, waluty obce spadają. Powo­
dując się tą samą logiką, co poprze­
dnio, nasi kupcy pospieszyć obecnie 
powinni z Obniżekm cen swoich to­
warów. Jest to tembardzej słuszne,

że jeżeli niektórzy z nich nawet w 
tym okresie zwyżkowym sprowa­
dzili; towary, to każdy wie, że nie 
zdążyli jeszcze za nie zapłacić, że 
uiszczać będą swoje zobowiązania 
w walutach spadłych na kursie. — 
Obniżenie natychmiastowe cen to­
warów jest nakazem chwili.

Urząd walki z lichwą powinien 
przystąpić bez zwłoki do ścisłej re- 
wizyi cen w sklepach, oraz kałku- 
lacyi poszczególnych zdzierców. — 
Po zwyżce marki polskiej czas na 
kupców, aby obniżyli ceny towarów, 
jeżeli nie. chcą sto narazić na groźne 
kosekweneye. Walka z lichwą ku­
piecką jest jedną z części programu 
walki z ąpadkiem waluty i rozstro­
jem gospodarczym. Biada, jeźeh w 
tej walce kupcy zechcą się przeciw­
stawić całemu społeczeństwu.

śduszki, przy ulicy Jagiellońskiej Hu*. 
11, odbędzie .się dnia 8 bm.

Utrzyinanie 40 sierót po żołnierzach 
polskich zależy od ofiarności pufctezr 
mej. Ufamy, że dla dzieci tych którzy 
życie złożyli na ołtarzu ojczyzny spo 
łeczeństwo we poskąpi datków.

(t) Kradzież za rzutki. W czoraj skra 
dziiemp Józtóowi Sendecikiemu, urzę­
dnikowi asek. zaan. przy ulicy Ra<M- 
wiłlowśkiej 1. 23 czarną ziarzutkę . i  
prześcieradło wartości 50000 mk.

(t) Obława na podejrzanych. Pod­
czas onegdajszet ©błaiWy(, zartządzoinraj 
przez kraik, wiadiz© policyjnie przy­
chwycono 16 mocno podejrzanych o- 
'sobmdków, których celem stwierdze­
nia identyczinośd odstawtono d i  are­
sztów policyjnych ,;Pod Telegrafem".

(t) Wymienił ma dolary. Aireszitawa 
co  Franciszka Biatczyka. lat 32, który 
podczas zmiany dolarów na mańki 
poIsSde wręczył PkukaiSioiwI Perlber- 
gerowi zamiast 100 d olców  tylko 50 
ddarów.

(t) Niepożądany Interesant. Plo&yi 
fcralc. aresztowała ,Andr/,eja Parczew­
skiego, który kupcowi Fretiariamintowi 
Leonowi zam. pnzy ul. Diletlajj. 44 
sScraół sztukę cłótoa Av ;̂ritoód, 33000 
marek.

(t) Wypadek przy .pracy, vVjczoraj 
o godzinie 1‘40 w  południe zawezwa­
no pogotowie ratunkowe na dworzec 
towarowy, gdzie Józef Młynarski, ro- 
boitaffic wpadł podczas przrasuwania 
wozów pod koła skutktom czego do­
znał zmiażdżenia prawej stopy. Pogo 
foiwie ratunkowe przewiozło mieszczę 
śliwego do sąpitaila św. Łazarza.

(t) Spadła z drabiny. Wczoiraj za­
wezwano TKigotowle ratunkowe cia ul- 
FeUcyamek 1. 24, gdzie Zofia Pistrąg, 
spadła z drabiny, skutkiem ozeigo do­
znała korrtuzyi na głowie. Pogiotojwie 
udzkSło jej pierwsze! po™>cy,

Ra kolefadb,
(t) Bandytyzm no naszych kolejach 

przybiera mimo wysiłków ze strony 
straży kolejowej zastrasza jące  rozmiary.

Niema prawic nocy, by kroniki stra­
ży kolejowej nie zanotowały jakiejś 
większej kradzieży, przyczem zauważyć 
trzeb a , że ofiarS rabusiów padają nie 
jednokrotnie całe wagony towarów. 
Szczególnie na linii Kraków-Szczekowa 
bandytyzm grasuje w okropny sposób.

Przed kliku dniami w nocy. na po­
ciąg towarowy, xdaźaj«j<w z Krakowa 
do Warszawy, napadło KiiKunasttt' u - 
ab ro jen y ch  i zam asK ow anych bith- 
dytÓW. Bandyci wskoczyli do pedi;ą- 
c ego  pociągu, a jeden z nich odciął 
plombę, poczem wszyscy weszli do 
wnętrza, gdzie znajdowały się paki wy­
ładowane suknem i różnymi towarami 
blawatnymi. t

W  mgnieniu oka poczęli rabusie wy­
rzucać paki na zewnątrz —  gdzie na

łup oczekiwała druga partya złodzie­
jów.

Jednakże KomwjeBtlOffil, iadacym 
w nasiennych wozach, tulą-o się W 
p arę  spostrzedz napastaiK ów . Kon­
wojenci nie namyślając się, oddali do 
rabusiów szereg strzałów.

Bandyci, widząc groźne niebezpie­
czeństwo, poczęli w popłochu zeska­
kiwać z wagonów na ziemię, a ucieka­
jąc w ciemnościach, poczęli również o- 
strzeliwać konwojentów.

Jak stwierdzono, pastwą oprySzków 
padły dwie mniejsze paki, zawierające 
sukno. Zawiadomiona o napadzie po- 
Iścya w Krzeszowicach rozp oczęła  
n atych m iast pościg za bandytam’, 
z których dwóch udało się już przy­
chwycić i osadzić w więzieUu.

 oOo — —
Napad bandycM i vr S a m b o rsK ie m

W  powiecie Sam borskim  zdarzył się 
znowu napad bandycki. Dwóch zama­
skowanych bandytów wpadło do domu 
niejakiej Guniewlczowej w Nawsiu Ko­
łaczy ńskim, żądając pieniędzy. Następ­
nie wpadli do mieszkającego po dru­
giej stronie domu Franciszka Szyraka, 
żądając 100 tysięcy okupu. Gdy Szy 
mek ruszył się z miejsca, padł strzał, 
który ugodził Szymka śmiertelnie Ban- 
dyei po zrabowaniu piwnic zbiegli. 
Szymek po upływie pół godziny zmarł.

Afera cukrowa w Brzasku,
Jak nam donoszą z Brzeska, tamtej­

sza firma założona pod szumną nazwą 
„Spółki chrzefcjań sklei “ sprowadziła 
w ubiegłych dniach pól wagonu cu­
kru. Jeden z kierowników tej fimy 
oświadczył, że pośrednictwo w uzyska­
niu zezwolenia w min. aprowizacyi „ko- 
sztowsło* około 1,000X 00 mkp ? histp- 
rya mało wiarygodna.

W  sobotę dnia 1 bm. wpadła połi- 
cya państwowa na trop, że cukier ten 
iest sprzedawany po różnych cenach 
i dobrowolnych ilościach i śe pośre­
dnictwem w lichwie trudnią się nieste­
ty znani tutejsi obywatele r. których 
jeden nabył od spółki chrześcijańskiej
kilkaset kg cukru a polem sprzedał go
niejakiemu Boruchowi Langerowi z Brze­
ska Cukier skonfiskowano i zdepono­
wano W sądzie.

P r z y j a c i e l  j u M e r a  

fsradnie klejnoty*
Znany jubiler warszawski, P- Wa­

bi a-Wabińskii Miuważył od pewnego 
czasu systeiaatyoziią’ ta-ądzież fca- 
siZifmviK)ócł w Sklepie lego i praco­
wni-

Przed ^miesiącem w tajemniczy 
sposób zginął mu pierścień z brylan­
tem, w artości 350.000 marek, odda­
ny do naprawy, następnie pięfcny 
pasayiaflc, staiwiwiaBCi-

v t  kogoś z arystołćracyl 1 przedsta­
wiający wartość 1 trdJion marek, 
wreszcifc cenna, kanilemami wysa­
dzana papierośnica złota, obok dro­
bniejszych, mniej cennych przed­
miotów.
Wypłaciwszy odszkodowania wfa- 

śełcietam kosatow ności. p. Wabiń- 
skf zwiększył swą cziujność nad po- 
wierzanemi soibie klejnotami 1 nis- 
bawem przekonał slg. Iż kralzieży 
dopusczzal się obdarzany jego wlel- 
kiern zaufaniem znajomy, który pod­
czas odwiedzin zręcznie wybierał 
najcenniejsze przedmioty. Gdy pod 
czas ostatniej bytności „przyjacie­
la" zginęła papierośnica złota, p. 
Wabmskf, m.ając za świadka fcs. S. 
zaprosił złodzieja do gabinetu restau 
racyjnego i niby żartom oferewfdo- 
wiał go. Przyjaclcl-zlodzJej me miał 
innego wyjścia, jak tyłka przyznać 
się do popedaiianych kradzieży i zo­
bowiązać się d*o zwrotu skradzio­
nych preeyozów — oczywiście im 
raty, bo zdołał je pozastawiać C po- 
sprzedawać.
Złodziej należy do znanych w  pe- 

■wnych sferach osobistości. Nazwi­
sko jego pozostaje w tajemnicy w  
zamian za dekdaraicyę, którą złożyć, 
zofcówiąziitjąc się do napravden:ia wy 
rządzonej szkody 1 do ntoskazitełao- 
ści na przyszłość ^

Ma dnie życia.
W schronisku żebraków-wy<fawłgro«

6ZÓW.
Jeden z dziennikarzy beńBńsMicii 

zadał sobie trud zwiedzetiia najaiebeiz 
pieczimejszyrah zakamarków BealkiŁ. 
Niodaloko od placu Aleksandra znaj* 
duje stę nrzytolisk*') żebracze. Brudsie 
wejście, u szczytu które/go pełga iwa?/ 
ćmione światło latami. Przed wej­
ściem oczywiście wyszynk trunków, 
przy bufecie już stało sporo łdrai piją 
cych wódkę na umór.

Sala zapełniała się ■spóżaianymó go­
śćmi, z których widu wyglądało na 
zdrowych, silnych mężczyzn. Wszy­
scy kpffi sobie z gluputy piiblioznośd. 
Jeden z żebraków zooptekowarf _sięi 
©ośdem W przybytku nocnym i polka 
zytwać mu począł POWne subteŁaoścź 
zawodu.

Jeden z idęh udawał Sepca, drugi 
kidawe«o i sjxaratlź»wattie®oi, trzeci 
ipokazyrwał skompiilcowapią sztukę »za 
wodewego epileptyka".

To tetattraJnp prtzradstawietće fmfełbt 
wszełkle oeeby świetlnej antentycaaio- 
ści, przyczera antonowię okazywali 
cyniczny humor z powodu, iwSrtu«oov 
siwa, w fotónan cejoiwąlj.

— Zarabła sę świetlnie na tern — 
rzekł jeden z mich i wypił trzad Z iwę 
du widki kidiszek knóntkówkl

Jakiś młody czlo v/ido nek! do jno 
wiicyiiszą":

—  Musisz się zidecytttować na jdrąś 
specyatoość. I wymlanaać poesał 
wszystkie typy, żebraczego zawodu: 
Oto są ci, co isikają cd  dirzwS eto 
drzwi, od dKapu do donm. Gdy tyfka 
drzwi się otworzą, prosi s&] c  cbteh, 
pierfądze, storę w(«cwy r  ubrania. 
Wszystko zależy .od dobrej „żebra­
czej" miny ł uraataego głosu. Dostaje, 
się gotówkę, ubraajA, tkzawiki, bUstS-
znę, zarabia się dzienalt od ffi ki 7H
mik. ufcmiec&Sch.

Osobny typ żebraków to „podlwÓ- 
rzowcy". Trzeba tySeo znteć dość 
raźny | ’dioe»śoy głos i ryczy slą ira 
całem podwórcu peoscróeę. Najpierw 
coś wzruszającego, więc Betwuraefn, 
pijadkim głoBeir. zaczął SRjewoćt 

,:Obie nogt p.r/estr̂ odpna,
, Onaz takie ręTa prawsat .

Oto wiojenud zabawa
Oo z nas zrobiła teałeM^ .
Potem śpiewa się ooś ttesfefto. 

potcmi sypie .się z, cten  mętorata, W 
ten sposób zys-kuje się I 200 rak. me- 
im<a;kxłt ua&giiud. DcekwuaŁa iest
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maks przytem jalkaś ramę, Lub, zdefor- j 
mepfatłe ezłoąki. |

A wwfeazcte . największa satuka że­
bracza to „epileptycy1*. Trzech akto­
rów potrzeba do teg sztuki dhłamywa 
ma piłbBlnzinioścL A w  ożywjomyrn pum 
kcśe ulicy nagle Jeden człowiek vrSć 
się poczyna w  skurczą di epilagwyi 

Gdy jedea ze współpracoiwmaków u- | 
iłajje przechodnia, ’ który ratuje chore­

go, drugi tymczasem aranżuje składkę 
wśród publiczności na „biednego in- 
wal!ćie“. Taki .r,vypadek*“ przynosi 60 
do 100 marek.

Tak to wydrwigrosze zawodowi o- 
fiiftskują łatwowierną publiczność.

Pod tym względem żebracy kroko­
wscy nietylko nie ustępują swoim „ko 
i«gpm“ berlińskim, ale kto wie maże 
nawet ich przewyższają.

Dział skono^ksfi?. 
Krach spitolacji walulsrąj.

Kraków, 6 października.
. Ococikrwany tak dtu£o spa-
xtek' cdbcych walut nareszcie naiatą- 
p0. Zarysował się on już wyraźnie 
od kUtoa dn i, ałe dzisiaj nareszBe 
przybrał „normaine" roizmary kra­
chu sjjdŁiUiacył wafritewej. Marki 
tffeaniwkje spadły, korony ausitrya- 
cJde jeszcze bardaieS, dolary lecą na 
Jeb, na szyję —  wsludanze krzyczą 
gwałtu i Stosunek marki polskiej do 
fltb^ych walut zaczyna dochodzić do 
jaHegos poizfośrKU.

W cz o ra j każda nlciual 'odzina 
przynosiła gm inne w  kierunku snfeż- j papierów przemysłowych 8 bninyMa- 
iki obcych  pieniędzy. K orony aa- , wy eh epukiriacya. odslraszcita ? zde- 
scryadkie robiono po 180 rano, 170 guatowana dio walut; ż drugie.i strony 
w  południe, po .150 namawiano RO gotówka, spotrzehowana dotąd przez 
ipoltfdnSu, wiecżOJ‘e»m nikt już nic uaez przemysł i handel yv ogromnych

rosnącej drożyzny i rozstroju gospo- 
daczego.

Rud)
(sta) Wczorajsza giełda znajdowała 

się pad pewtem •ważsałetn spadku 
walut obcych, nie wywarł otu jednak 
zbyt wielkiego wpływu, nie dam. się 
odozuó żadni* desseta. Kratoh waluto­
wy spowodował wprawdzie ppwfem 
sgaideJc kursu papierów dywKleaiido 
wych, możma to jednaik uważać za 
objaw chwilowy; na dalszą metę spa 
dek walut wożę ob«.ciiie spowodować 
jaszcze podn>(®sś©iii,/* kursu akcyi. Z 
jednej brwiem sterany zwróci się do

chciał b rać  po 149. T a  sarna Kisło- 
ry a  polwłareala się t  p a rk a m i me- 
■mieckiema i n rw et naj­
trw alszym i koronam i czeskierui. — 
Z dolarami popłoch, jeszcze poza- 
wczwraj b-raino je  chętnie oo - 6500, 
wczwag już daw^jsD tylko po 47>K). 
G dy zaś w ieczorem  nadeszły z W ar 
sza w y wiadom ości, że w W arsea- 
jwie .-padły dolary o dalsze 1G08 
punktów, czarna giekła w4e w azyst- 
iko inatychmfest — prawdziwka pani­
k a  ogarnęła w alutow ych so&kulaii- 
tów . Panika ta  znajdzie r f  ałny w y ­
raz w  po»byv'aniu się dolarów za­
pew ne ćLzts-cj ratiO.

Ten krach spekulacyi walutowe] 
można powitać tylko jako objaw u- 
zdrowlenia stosunków. Była ona bo- 
jwaem jedną z głównych przyczyn

HoSciacJł na te właśnie obce waluty 
przy ich Wysokiem k t j^ e , obecnie 
zwolni się i przypłynie do lokaty w 
c&cyach.

W czoraj obroty papierćatił, dywidcn 
dowesai robiono bardzo dużv. Przy 
nieco obrzonych k-uraaich sfcwaplwle 
pofcEuldwarto wszelkich papierów; nie 
które jak np. Pezet uzyskały nm fet 
zwyżkę kursu 1 rautzekcyc robiono 
hcsue.

Giełda krakowska,
Waltify;

UWAGA. Liezby pierwsze •zoa<*ajĄ 
gotówkę, drugie czeki.
Dolary: 4700-5300 i 4700-5200;
Frcnki francuskie ' 320-360 i 320-160; 
Marka tóemiecJrfe: 38-40 i 39-42; 
Korony au3*r..: 1-1*80 i  1*50-1*90; 
Korony eatackie: 50-55 i 52-56;

Alicye To warz. handlów. } przein.;
ofiar. żąd. tranz. 

PTH. 1200 1400. 1350
Impex‘ 425 475 450
Polski -Glob 1^00 1400 1300
Zieleniewski I-II. 12000 12500 12000 
Cegielski 5500 6500 6000
Trzebinia 4bo0 4800 4SU0-4500
Parowozy 2300 2500 2400
Pocisk 1500 1700 1600
G. Siersza 12500 13000 12500
Tepege 9000 9500 9100-9300
Polska Nafta 2900 3100 '3050-3025
HI. Siersza 3300 3600 3500
Pezet 800 2000 2000
Tł. Trzebinia 5400 56-00 5400-5600
Krakus 4000 4200 4100-4150
.Chiodorów , 6500 6800 6700-6600

Warszawa, Waluty: Dc lary gotów, 
tranz. 5000-5160; sprzedaż 5125; ku­
pno 4970; doląnr kaąadyiskłe tran z. 
4500; franki francuskie tmwz. 355; czc 
ki: tranz. 379-365; surzactaż 365; ku­
pno 355; funty szterlisigi czeki: tnapz. 
19750-19300, Belgia czeiki: irq$;>  358 
350; Nowy Jorit czeki traiaz. 51*00; 
50*50; sprlzedaż 50*50; kopno 49 60; 
markii «ie(miectóe gotówka: sprzedaż 
40*50; kupno 39*2.5: czeki: trcaiz. 42*25 
41*25; sprzedaż 4 1 ‘25; kupno 40; 
Gdaiisk czeki: tran z. 42-41; knitrity 
sustryaokie czeld: tnmz. 183-175;
sprzedaż 175; kupno 165; kor .omy oze 
Sicie tranz. 56*75; sprzedaż 54.

Zurych. Loaidyn 21*39; Paryż 41*25; 
Berliti 4*60; Meidyołan 22*60; Prajga 
5*95; Budapeszt 0*82; Zagęzeb 2*35; 
Bukareszt 4*75; Warszawa 0*12; Wio 
den 0*35, aatstr. stempl. 0*24.

Popłacił na czarnej gieMzie.
Warsząwa. 6 bm. (Tek M). Dolary 

spadły już przeszło o Mhte punktów, 
również spadły murki róetnfedoć1. Na 
czem ej giełdzie popłoch,

ZwyżHa inarKi ^olsKiej na 
giełdzie wiedeńskiej*

W ie d e t. (Tek \vł.) Na giełdzie tu­
te jsz e j nastąpiła znaczna zwyżka 
m arki polskiej. J/{a to duże znacze­
nie ze względu na oddziaływanie 
w iedeńskiej giełdy na Żury, h.

Akcyą dyplomatyczna
Take Jancscis w Losadynie,

Loridy 1 (PAT) Rumuński minister 
spraw zagranicznych Tefce 3afl6StU 
przybył \vrz©r?j wieczór do Lori- 
dynu, gdzie odbył konferencye z 
Sortem Courzonsm i Lloydem G e- 
orgerfi. Wczoraj odjechał późnym wie­
czorem przez Paryż do Bukaresztu z 
powrotem.

Mową er-tenfa 
Rjosks-iadziaisku-aostrfacka

P z n g a . (E. E.) „Czeskie Słowo", 
pozostające w blizfeim kontakcie z mi­
nisterstwem spraw zagranicznych, oba­
wia się u tw o rz e n ia  n o w e j e n iK i-  
ty , a  K iR M a ficIe  w ło śh o -ia  ąotziar- 
sfco-n u FL ryaoM ej, za którą stoją 
niektórzy politycy włoscy, francuscy 
i węgierscy, wysuwający m y ś l a w *  
n s re h ii n a d d o n a js k ie j  p o d  b e r ­
łe m  W £tte«® br:cbów .

Możliwość uĝ dy 
śflanMlo-aiigMsmej.

PoIdhB, 6, 10. (PA T. Radio). Wkwe- 
styi .landzktej , nastąpiło zbliżenie obu 
stron, o wicie większe, niż te miału 
micjsi c dotychczas. Politycz le kola an­
gielskie liczą się z możliwością ugody- 
W kołach sinfeinistów ezstremiści stra­
cili swój wpływ decydujący, natomiast 
ktem-sk ug-odowy zaczyna się roz- 
sierlać.

PcrfoskJ o Pellnrz*5e
Lwć.w, 6. 10. (Tek wŁ) „W o«red‘‘ 

donosi rzekomo z wiarygodnegc źró­
dła, źe fuaman Petlure znajduje ^  w 
Tarnowie razem ze swoim tządem i nu. 
się gotować do wyjazdu ra 1 'HrasinęT?) 
gdzie ma organizować powstanie. W  
pierwszy in rzędzie ma zuubyć Guessę 
przy pomocv Rumunii i niektórych 
państw koalicyi.

Teatr ukraiński wre Lwowie.
Lwów, 6. 11. (Tel. wł.) Teatr ukraiń- 

sKiego towarzYftara „BesicK" zosła 
wznowiony i rozpoczął v>-aedstawienia.

wyjaśnienia i po. PORA,:Y W SKPAWACH OOŁO'ZE>l JU jg J jP Ę  
BEZPŁATNIE W AD* iNISTRACU. KBAKOU', DUMAJĘftłKlbOC O ^ Ł O S Z m t A

g j g j ą i i j  @  -iłiUfei
ODDZiAfc. DLA OGŁOSZKN O TW A RTY OD rfOJt>2 . 9 - 1  1 OD 4—7. 

-CENY OGŁOSZEŃ UM IESZCZONE SĄ W NAOŁÓWTCIL

DROBNE OGŁOSZENIA |

| W O L N E  P O S A D Y  |

St a r s z y  catopiec z' u> 
breml poleceniami, do 

rozwożenia materjałów wó 
zkiem 1 do postu?;, zosta­
nie uatj cnmi.ist przyjęty. 
Zgłoszenia do biuru inży­
nierów JtrinoEzkiewiczów. 
Hraków, Straazewskłegfo 2.

5488

P""ÓSzWEfJtM'D' do wię­
kszego biura 2 panien 

binmowj oh bardzo biecla 
pisr“cych na maszynie. 
Zgłoszeni:, z odpisami świa 
dectw pod „F.G." J ‘
m^racjl Gonea.

do sdmi- 
5283

DOSZUKUJĘ zdolnego ko- 
r  repy to ra do ohł-pca 4ei 
klasy i panienki 2-ej wydz 
'Warunki wedle nmew.r. 
Zgtoezenia do Adm. Goń- 
ĉ . pod B. G._______ 5392

1 POSAD POSZUKUJĄ

OSOBA zdolna mająca kił- 
knletnią praktykę biuro 

wą, pisząca biegle n> ma­
szynie stenogrrfistka pu­
szkuje odpow. sduiej posa­
dy. Zgłoszenia do Admin. 
Gońca pod .Stenografistka* 

5390

| S P R Z E D A Ż  8
COLY^ARK 320 morgów 
l magdenbnrskich, z za- 
budowaróaml, inwentarzem 
żywym i martwym, 10 mor- 
gowyin parkiem, stawami 
zarybionemi i zbiorami do 
natychmiastowej sprzeda­
ży za 18 miL Mkp. Mają­
tek znajduje się w b. Kon­
gresówce 4 wiorst r od sta­
cji ziemia żytnia, Reflektan 
ci tylko za gotówką pro­
szeni są o zgłoszenie lię 
do b>ura St. Kruszyńskie­
go w Kiclcsca przy ulicy 
Kolejowej nr. 36. 5489

SFI1ZJ2PA11 21 morgów 
grunta I klasy w nowie- 

cin wielickim kolo Gdowa. 
Cena 4*03 do*Arów. lYJado- 
możó Sąd Dobczyce

CORTEP1AN Ilćfbanera 
■ zaraz do sprzedania uli­
ce Kochanowskiego 16. par­
ter na lewo. 5265

SPI17EDAM kabinę do e- 
icktryzowauia dla uży­

tku lekarskiego, aparat fo- 
t-gr. Ernemańn, 10x15 ro­
wer „P«ch“ i msgnot O c t -  
lindrowy ul. św. Jaoa 16, 
II, p. 3 drzwi. 6067

^FR Z £D A A I obok koleiki 
0  państwowej BOO morgów 
lasu sosnowego, 450 mor­
gów' głębokiego torfow iska 
osuszanego i 250 morgów 
pastwiska. Cena 10.00 ‘ 'Mk 
za u)órg. Zwracać się Ko­
wel Turydyka 6. Głębski 

535

PPItZ ED A M  tanio, dwie 
w m niejtze bluzki studen­
ckie, ŻŁkiW; panieński, ka- 
pelasze damskie, Al. Kra­
sińskiego 14, Tv p, popołu­
dniu. 5240

! JfU P IĘ  willę na-Salw ato- 
| h  rze. Zgłoszenia do Adra 

po i „Wid 5471

j/ J P l Ę  kredens kuchenny, 
n W iadomość bliższa w Ad- 
mirJLstracyi Gońca.

5233^ P itK E P A JĘ  szkło ok)>n- 
9  ne, wykonu|ę ws-.-clkic 
roboty szklarskie, jakoteż 
reperacye po cchn-h przy­
stępnych, — S. Finkelśtein, 
ul. M ikołajska 5. 5419

FA SY  kontrolne maszyny 
*  do pisania do sprzedania 
Specyalny warsztat, do na­
praw , J .  Ilccker, Kraków 
ul. M ar'-" 26. Ii09

k U P lĘ  maty domek z o- 
*» grodem w obrębie lub 
pobliżu Krakowa. Z n o sze­
nia proszę do Adm. Gońca 
'pod „Domek”. 5410

HO sprzedania 1 stolik ele- 
U gancki, 1 beczka większa 
Sobiesld eto  16 b I  p, na 
prawo. ■ 5232

JIO SPRZED AN IA Jorygi- 
U nalna kapa na 2 łóżka, 
portiery, boa i mufek ka­
rakułowe (Bręiteckw arz), 
piecyk i maszyuka (ku chci 
kał rautowa, samowar na 
2 ł  stk l. poj. ui. Retoryka 
nr 9, parter, drugie drzwi 
na lewo od 2-30 -  4'3ó. 56u2

FU R IĘ  dobry a p iryt foto- 
h  graficzny. Szczegółowo 
oferty pod „A nastygm af
przyjmujh Adm inistracja 

5339

B A R C E L Ę  pótŁorómorgo- 
• wą w najarożFzoj dziel 
nioy Krakowa blisko toru 
kolejowego, ziemia pierw­
szorzędna do sprzedania 
za tysiąc dwieście dolarów. 
Zgłoszenia do Adm Gońca 
pod ToporczjRy

Ś R Ó Ż N E  (
p O SZ U K U JĘ  natychm iast
I nociegujy śródmieściu na

Zgłoszenia phemno 
pod „Nocleg" do Administ. 
Gońca kral". 5473

jJL) SPRZED A N IA  lustro, 
u szsfy, komoda, etół, ze­
gar szafkowy, obrazy i wiele 
sprzętów domowy' h Pod­
górze, Krakusa 25, I. p. na 
lewo.

7GU BIO N O  papiery - 0j- 
L sfowo ne nazwisko J ó ­
zef Kau.-am _i:r. w 1888 r, 
w Ińsku, które unieważnia 
sfe. 5492 f

P  K U P N O

CUT ItÓ ^ p  ortrióSłc*^wiTićn 
■ palto zimowe na tęgiego 
mężczyznę do sprzedania. 
GawiMrska 2 paitor lewy.

5455

jf U I I Ę  ilustrowane arty - 
A styczne dzieła z zakresu 
sztuki. Wiadomość do Ad- 
miji. Gońca pod .Sztu ka", 

5604

lADĄC BO o iĄg K M  ch a |
i  . .  z Kadomia cło i 
Trzebini, skradziono mi do­
kum ent wojskowy kartę 
odroczenia, którą u mew nż- | 
mam i zarazem upraszam 
o zwrot tejże za wynagre- 
dzeuiem pod adresem : Moj­
żesz .Tnnsrerwirth. Trzebi- i

WJEŁNY w iejskiej każda 
“» ilość kumę. O ferty pod 

P araf“ do Biura Ogłoszeń 
Ś. Sokołowskiego i Spki 
Lwów Jasrielloliska 7.

JćU P U JĘ  aparaty fotogra- 
•» ficzne craz wszelkie 
przybory dotyczące fotogr 
Zgłoszenia d‘ó Adm. Gońca 
pod .F otog rafia*. ‘iOOć

POSZUKUJĘ mieszkania 
z 2 lub 3 nokoi zł do 

1 rem wy „ p̂grrdzeniem pie 
ciąć ani lut w naturze. 
Zgłoszę ila do Adm. Gońca 
pod ,Mieszkanie”. 5472

ZGUBIONO papiery woj­
skowo na nazwisic Obal 

ske? Wcinfeld rr w 1838r. 
w Krakowie, które umewa 
żn:a się.___________ S 491

B~ IGAJ TttOdc- z Libiąża 
M-tego zgubił l.ipier/ 

wojskowe, które się unie­
ważnia  ̂ __________ 549Ł

Z GUBlOŃK tymczasowe za 
Świadczenie demobiliza- 

oyjne na razwiako Andrzej- 
Domugala z Rybitw, unie 
ważniasię ,54ę4

Klisze fotograficzne
użyv7anc dc um ycia, kepu*  
j c  w srelką ilo’;ć  i płaci r a j-  
v fy ż s z e  ceny. Prosim y p o­
d ać  iJcść i fo in -aty . R efls- 
'ctujem y na transporty  ie- 
dynie od 1 0 0 0  szt. w jakich- 
kolwiek fo rm atach . Fabryka
widoków szklanych „APS" Zawiw ■ 
ci?, zionria Pkrtrkwssta, 5434

1 cal — 2 j m/m grube ku­
puje wciąż i prósz ! nade­
słać oletty z podaniem ilo­
ści i ceny Q. O. łCOHM, -  

Łódź. Zgierska Nr 5€.

i



/Sir. 8 .GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 273

KAMIENIE ZGŁCIOWE CMOLEIcIMAŻA H* Miemojewskiejó
KAMIENIE *SCHODZĄ BEZ SO L U . — ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ.

D M m ai (p o c z ą tk o w e ). Ból w bobach i dołka podsercowytn (rd zie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie 
UDJaW} Skłonność do obstrukcji. B ry c a  cienma i rr.ętr.a lub też bezbarwna ja k  woda. Język  oblężony. Goryoz 
i  kwas w ustach. O dbijanie gazami. Wzdęcia i burcz nie w iciszbacb. Bola i zawroty głowy. Silne podonerwowanie. 
nhifU fu (p o d c z a s  a ta k ó w ) . W  dołk ;- i w ątrobie siir.y ból, lttćry się rozchodzi ku stronie tyinei, w pa3ie i krzyżu 
U U ju n J i slęęta aż pod łopatki, w z d ę cia - b z z u clia , rozsadzanie żeber i parcie na iiiszkę stolcową. Brak tchn, oraz 

boi w plecach i klatce piersiow ej (ńa przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimno poty, żółtaczka. 4124
Bliższych infornutcyj udziela: A p tek arE efiz jo io g  H , N IE 3 S O JE W 5 K I, N o w y  Ś w ia t 1 6 , m . 1 7

W A 7 N E  ^  p- T- Kupców i K M  rslniozfoh!
S3 -  T O W A R Y  S E Z O N O W E  Z IM O W E :

chustki, pledy, bielizna, pończochy, skarpetki, kożuchy spódnice, spodnie ubrania. — Materyew 
zimowe, barchany, fianele, c?-]gh plśtaa kolorowe i b'aie, — obuwie
poleca po cenach 
konkurencyjnych t

skerę na podeszwy 3

DOM HŁJRTOWNY „WRZOS*4 JSMS&łi

P c łc e a  siu  w W ieikopofsce
r  •

począws zy od jednej aż da 3000 mórg i wyżej s do­
brą ziemuą, uiasy łtjŁsiu zabudawhniom, oraz z kom­
pletnym ipwetdąrzem. — Orsćcz tego rodzaju jak: 
młyay, tartaki, fabryki masąyo, cegielnie, 
torfiarnie, hotele gościńce, iuteresa Inrta- 
lacyjne, rzeźaictwa, piekarnie i Ł p., oraz 
Kilkanaście will i domów w  Poznaniu i mia­

stach powiatowych. 
P c i m i e  z a p is a n a  f i r m a .

5459 B.uao KOMISOWE „VtKTOBlA“
P ośredn ictw o m ajątków

o d d z ia ł y ! JAM WITKOWSKI, Września, W teitattl.
Poznać, Torurt, Telefon Nr 69.

Kupię większą ilość drzewa
jak: sosnowego, bakowego i dobowego,
Objęto&5 tranów od 25 cm wzwyż. Oferty » po­

daniem ceny loco załadowania. 5857

A. POSTRACH, Katowice, Gorsy Śląsk,

FUTERN A JE L E G A N T S Z E  
:  W Y K O N A N I E  ::

□  D  DAM SKICH I M ĘSKICH □  □  

ZAPEWNIA W  PARYŻU K U Ś N IE R Z

TADEUSZ SIERPIŃSKI
K R A K Ó W  TYLK0 FLORYAŃSKA32 

OFICYNY NA PIĘTRZE
5303

i k s :
,ŻEGLUGA POLSKU84 S.&.

W  K R A K O W IE , R Y S IE K  t i L  1 © , U . p .
Zawiadamiamy niniejszem, ie  na podstawie uchwa­

ły 1. Zw yoajD jro Walnego Zgromadzeń.a *  d. 23 . IX. 
1921 wypłacać bęidam y, począwszy od d. 10. Z. 1921

2 0 %  D Y W I D E N D *  „
za rok 1920, a to o d  akcji L emisji za cały rok, t. {. 
po Mk 28*— od akcji) U. ©nd*ji za 2 miesiące, fc j. 
Mk 4*50 od akcji 

W ) płata nastąpi cdnośrJe do I. emisji za zwrotem  
kuponu Nru 1, zaś odnośnie do II. emisji za ©stemplo- 
sraniem źnr?a«Ł»ctwr tjTOCzraotryeh.

'W y p ła to )  i . t i d ą :
W KR&KOWiE Tow. „Żegluga Folrka“ S. A. Rynek gł. 19, II. p. I Bank 

Zwiąrku Spółek Zarobkowych, Oddział w Krakowie, 
we LWwUlkS Bank Rolniczy
w W ftRSZaW iS Bank Związku Spółek zarobkowych, ul. J&3&& L. 1 
w P O ^ tiN iU  Bank Związku Stołek zarobkowych, Centrala 
w LUS ,5i5S# Bank Związku Spółek zarobkowych 
w CIŁSZYMUE ToworzyafcWo Oszczędno®ci i Zaliczek.

m S K C I A .
5495

KUPNO . -  KOMeR. -  SPRZEPUtZ,

M E T A L E
wyroby moslęiue, — miedziane, — cynowe, 
«  gazowe, — ogrzewalne, i i  d . u

JULIAN TOKAR, USłJSICOW
ULICA SW. JANA 10 (SKLEP). — TEL. 574.

W F.L M5 
do czyszczenia maszyn 

(Putzwolto) czysta bez u j -  
mtemek papieru od 10 kg 

wzwyż. 
T O W 0T T  

żółty od 100 kg  wswrż 
W a  ZE LB KSj 

techniczną żółtą. 
P A S Y  

transm isy jne skórzane 
dostarcza: 

błURO TZCHNiCZNE
A .  R O M f RKrakćw. utka B lngiS L. 74.

S p n o t e  z a  g o t ó w k a
isai m ę z e l  dafecem ul

T tlf lłk  n n rau jił z  obiónlcą dr-ew u, dom em  n etzknlaym  
lu liU u  P d i S n J  i ogrod em , 2 0  kilom etrów  oddalony od  

Poznania.
no w oc? óśrie budow any w P m a r  

, niu, położony w ładnej oko&ey. 
budowę dom ów o ras  k o rzy itn y  g n a t  

dla ogrodników  w m d ł o ś c i  óSOO m etrów  
kw adratow ych. 5 4 7 4

A gen ci w /k  a c w n il Z głoszenia piśm ienne pod „ C . 5 0 0 *  
do R e k i a t n y  P o t s W a j ,  P o ia a ń , A lejo M arcinkow skiego.

KHW irasyte,:
IIiHifl ttarraio p?d faudo*

f i l i i  l i i  1C M !  f i i H ł
u  Domni wyżnej ©bek Skoidgo

poszukuje kilku stolarzy 5457
meblowych ś budowlanych.

Odpadki papierowe
h a f .a  

•łZI
5 3 1 7w a g o n o w o

S, W. MEIOjEWSKI S.
fabryka papieru w Bielsku. Sią-«k cieszyński.

Asystentka pocztowa
zac ie i  swą posadę w Krakowie na „niejsea 
służbowo w TaruowsMeai lab SądecMem. Zgło­
szenia pod Asystentka de Adsniaistr. .GoAca^.

» C M  T O W A R O m  D L «  W E M Y S Ł U  R O L k i C ^ H O  I T K 8 N IC 7 N E Q O
KRft 'Cd# — u!. Bratka L. 13. 5188 (368)

posiada na składzie NAK-ĘCiCiA D! \ WSZYSTKICH C1AŁĘZI: kosy, sierpy II nsrządU robdeze. Roty, podkowy, ufnals, guf0
Idze i o cnie, WŁASNA WYIWORNIA łMYGOBOW METALOWYCH: skórce, bańki na m leko oraz  w szel­
k ie roboty blach arsk ie  tak  galantery jne ja k  I b u d o w lan e —  § 8 8 "  O C e r f i y  n a  £ e i < l a n ł e

  * “  ' “—'    ' , l"       "   * .——  ——<.■■■ I. — .......... ".........7—— —,   li..—,,.,—.— fcw, mm
Wy(Uti oat .W rAstj^stwie gfóiki w/zizw^zej Goniec Krakowski44, Spółki z ograaiczoną pnręką: Mar Jan F oni ana^Roóakłor odpow^ó^aloy


